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Ostatni etap
konkursu skrzypków

N A R A D A  
W  KC 
P Z P R

WARSZAWA PAP. W 
KC PZPR odbyła się 
14 bm. narada poświęco 
na omówieniu aktual­
nych problemów gospo­
darczych, zadań stoją­
cych przed gospodarką 
narodową w 1963 r. oraz 
zagadnień związanych z 
przygotowaniami do 
Kongresu Związków Za­
wodowych.

W naradzie wzięli n- 
dziai: I  sekretarz KC 
PZPR Władysław Go­
mułka, członkowie Biu 
ra Politycznego i sekre­
tarze KC. pierwsi sekre 
tarze Komitetów Woje­
wódzkich Partii, prze­
wodniczący Zarządów 
Głównych Związków Za 
wodowych i przewodni­
czący Wojewódzkich Ko 
misji Związków Zawodo 
wych.

Rozpoczęło się
PLENUM  
KC ZMS

WARSZAWA PAP. 
ZMS niejednokrotnie zaj 
mował się różnymi spra 
wami życia i  pracy mio 
dzieży żyjącej na tzw. 
prowincji, po raz pierw­
szy jednak są one przed 
miotem wszechstron­
nych, rozpoczętych dziś 
obrad plenarnego posie­
dzenia Komitetu Central 
nego ZMS. Uczestniczą 
w Plenum przedstawicie 
le zainteresowanych in­
stytucji i organizacji.

Podejmując tę proble­
matykę ZMS nie zamie­
rza bynajmniej inicjo­
wać wokół niej nowej 
dyskusji, lecz pragnie w 
oparciu o wytyczny pro­
gram wnieść wkład w 
aktywizację małych 
miast.

W IE L K I sukces od­
n ie ś li rep re zen tan c i P o l 
Ski w  IV  M IĘ D Z Y N A ­
RO D O W YM  K O N K U R ­
SIE SK R ZY PC O W YM  
im . H E N R Y K A  W IE ­
N IA W S K IE G O  w  Poz­
na n iu . Do f in a łu  wesz 
ło  12 s k rzyp kó w , w śró d  
n ic h  czterech Po la­
kó w : K rz y s z to f JA K O ­
W IC Z, Jadw iga K A L I­
SZE W SK A, Tom asz M I 
C H A L A K  i  A n d rz e j S I 
W Y.

Ogłoszone przez Ju­
ry  w y n ik i są św iadec­
tw em  w ie lk ie g o  sukce­
su p o ls k ie j szko ły  
sk rzyp co w e j. C zterech 
P o la kó w  w  12-stce p rzy  
sz łych  la u re a tó w  w  to  
w a rz y s tw ie  w y b o ro ­
w y c h  s k rzyp kó w  ra­
dz ie ck ich  i  a m e ryka ń ­
sk ich  — to  SUKCES, 
N IE  N O T O W A N Y  W 
H IS T O R II K O N K U R ­
SÓW SKRZYPC O ­
W Y C H !

W  niedz ie lę  1S bm . 
ogłoszone zostaną osta 
teczne w y n ik i.

N A  ZD JĘ C IU : A n d ­
rze j S iw y  (Polska) za 
c h w ilę  rozpoczn ie k o n ­
ku rs o w y  ko n ce rt. (a)

CENA SO GB

Czwartek, 15. XI. 62 r.
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Sztandar przeehóTdnt ‘
dla załogi ZPS

Widmo kryzysu państwowego znów nad NRF

Opinia publiczna

żąda „głowy“
Straussa

Rozpad ko a lic ji CDU-FDP
- nieuchronny?
BONN PAP. Koła rządzące NRF gorącz­

kowo szukają wyjścia z sytuacji jaka pow­
stała w wyniku podjętej akcji policyjnej 
przeciwko tygodnikowi „Der Spiegel” . Pra­
sa zachodnioniemiecka pisze wręcz, że roz­
pad koalicji rządowej jest niemal nieuchron 
ny, jeśli rząd nie udzieli wreszcie wyczer­
pujących wyjaśnień w sprawie aresztowa­
nia współpracowników pisma oraz roli, 
jaką odegrał minister Strauss.

KTO ROZMAWIAŁ 
Z POLICJĄ 

HISZPAŃSKĄ — 
POZOSTAJE 
TAJEMNICĄ

N A D A L  PO ZO STAJE 
T A JE M N IC Ą , k to  prze p ro ­
w ad z ił rozm ow ę te le fo n ioz

WSZYSTKO WSKA- tama FDP
ŻUJE NA TO, że za­
rząd i grupa parlamen-

n ik a  prosząc Ją o  areszto­
w an ie  re d a k to ra  Ah lersa.

M in is te rs tw o  S praw  W ew 
nę trzn ych  ośw iadczy ło , że 
n ie  u lega w ą tp liw o śc i, iż 
an i Fed e ra ln y  U rząd K r y ­
m in a ln y , an i grupa bez­
pieczeństw a tego urzędu w  
B onn n ie  p ro w a d z iły  wspo 
m n ia n e j no cy  rozm ow y te  
le fo n iczn e j z H iszpanią, 

zamierzają Poprzedn io  sądzono.

POLSKI SUKCES 
w  San Francisco

WASZYNGTON PAP. MESSAS” , a za najlep- 
Na Międzynarodowym szą reżyserię A. TAR- 
Festiwalu Filmowym w KOWSKIEMU (Związek 
San Francisco filmowcy Radziecki) za „Dziecko 
polscy odnieśli piękny wojny” , 
sukces: nagrodę za naj­
lepszy krótkometrażo- 
wy film  fabularny otrzy 
mał „AMBULANS” re­
żysera Janusza Morgen­
sterna według scenariu­
sza Tadeusza Łomnickie 
go ze zdjęciami Jerzego 
Lipmana. Film ten obra 
żuje jeden z epizodów 
eksterminacji ludności 
żydowskiej przez oku­
panta hitlerowskiego.

Nagrodę za najlepszy 
film  przyznano obrazo­
w i brazylijskiemu ..O 
PAGADOR DE PRO-

Następny 
do Kosmosu

W A S Z Y N G T O N  PA P. A - 
m e rykań ska  A g en c ja  / e -  
ro n a u ty k i i  Przestrzeni 
K o sm iczn e j zako m un iko w a  
ła  w czo ra j, iż  na następ­
nego kosm onautę am e ry­
kańsk iego w yznaczono 35- 
le tn ie g o  m a jo ra  w o js k  lo t 
n lczych , G ordona COOPE­
RA.

UGANDA
z e rw a ła
stosunki
z Portugalią
DAR-ES-SALAM PAP. 

Nadeszły tu informacje, 
że Uganda, która nie­
dawno stała się niepod­
ległym państwem, zer­
wała wszelkie kontakty 
z Portugalią. Konsulat 
portugalski w Kampala 
(stolicy Ugandy) został 
zamknięty na żądanie 
władz Ugandy.

Nie chcemy utrzymy­
wać stosunków z kra­
jem, który prowadzi ra­
sistowską, kolonialną po 
litykę —• głosi oświad­
czenie opublikowane w

uzależnić istnienie koa- u ^n T ó w
llCJi Od zgody Adenaue tego ministerstwa, 
ra na dymisję ministra 
obrony Straussa.

Dymisji domaga się 
jeszcze uporczywiej Par 
tia Socjaldemokratycz­
na. Grupa parlamentar 
na C D U /ęsU  w Bun­
destagu oficjalnie odrzu 
eiła to żądanie. Prze­
wodniczący SPD OUen- 
hauer, oświadczył w 
Bonn, iż „sytuacja doj­
rzała do tego, by zgło­
sić votum nieufności 
wobec rządu” .

Ollenhauer dał do 
zrozumienia, że w  związ 
ku ze sprawą „Spiegla” 
jego partia może zrewi 
dować swój 6tosunek do 
projektu ustawy o sta­
nie wyjątkowym, który 
zamierzała poprzeć 
Bundestagu.

Szczecińscy dokerzy 
zajęli I miejsce
we współzawodnictwie

międzyportowym
DZISIAJ w Zarządzie Portu Szczecin odbyła 

się podniosła uroczystość wręczenia załodze 
portu sztandaru przechodniego Prezesa Rady 
Ministrów i CRZZ za zajęcie pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie międzyportowym 
za I  półrocze br.

SZTANDAR ten prze od zna k  Zasłużonego 
__i_ P raco w n ika  M orza. Z ło tąchodzi do rąk szczecin odznakę o trz y m a ł M. ŁE M  

skich dokerow po raz P IC K I, przew odn iczący 
trzeci. Po raz pierwszy PreŁ w r n , da w n y  dyre fc 
zdobyli oni to zaszczyt '„^ch ^^ r.co w S z -"¿ "w  
ne wyróżnienie za wy- O trzym ało  srebrne i  brą - 
nik i osiągnięte w  IV  zowe odznak i, 
kwartale 1959 r. 1 w I  . 
kwartale 1960 r. Po raz 
drugi sztandar tra fił do 
Szczecina dzięki zajęciu 
przodującej pozycji w 
I I  półroczu 1961 r. w 
przeładunkach i rea li­
zacji takich wskaźni­
ków jak czas przeła­
dunku, koszty własne 
itp. Tylko w .jednej dzie 
dżinie Gdańsk i  Gdynia 
wyprzedziły Szczecin — 
pod względem dyscypli­
ny pracy!

Z  o k a z ji w ręczen ia 
sztandaru przechodn iego, 
przew odn iczący Prez.
W R N  — M . Ł e m p lc k i w  
im i i lu  R ady Państwa ude 
ko ro w a ł b rygadz is tę  z re 
jo n u  prze ła du nkó w  d ro b ­
n ico w ych  — ST. K Ę D Z IE R  
SK IE G O  S reb rnym  K rz y ­
żem  Zasługi. P onadto d y ­
re k to r  D ep artam entu  Por 
tó w  M in is te rs tw a  Żeg lug i 
ST. GROM  w rę czy ł k i l-

R ozm ow y  
KENNEDY 
-  ADENAUER

WASZYNGTON PAP. 
Wczoraj rozpoczęły się 
rozmowy między prezy­
dentem Kennedy’m a 
kanclerzem Adenauerem 
z udziałem najbliższych 
doradców m.in. sekre­
tarza stanu USA Ruska 
i ministra spraw zagra­
nicznych NRF Schroe­
dera. Wieczorem Rusk 
wydał w salonach De­
partamentu Stanu przy­
jęcie dla delegacji nie­
mieckiej.

Pismo Tito
tio prezydenta

J e m e n u
KAIR PAP. Marsza­

łek Tito przekazał pre­
zydentowi Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej, Sal 
lalowi pismo, w którym 
wyraża pragnienie „kon 
solidacji przyjacielskich 
stosunków między obu 
krajami”  i  przekazuje-  . -----  v , - . . » v n w i e  w K ia ja iłu  t  p rze isa zu je

tej sprawie przez rząd Jjak najlepsze życzenia 
Ugandy. narodowi jemeńskiemu.

w m m
S T A T K I N A  W EJŚ C IU !

S/S „CIESZYN*» — t  D a n ii 
pod balastem .

S/S „K O P A L N IA  SZOM­
B IE R K I”  — z pó łno cne j 
S zw e c ji z rudą.

M /S  „S K R Z A T ”  — z za­
cho dn ie j A n g lii z  d robn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

H O L O W N IK I PRO „J a n ta r ”  
i  „ K o r a l"  h o lu ją ce  dok p ły ­
w a ją c y  d la  G dańsk ie j Stocz­
n i R em on tow e j w ysz ły  ju ż  z 
K a na łu  K ilo ń sk ie g o  i w dn iu  
dz is ie jszym  są oczekiw ane na 
redz ie  p o rtu  gdańskiego.

30 S IL N IK Ó W  OK RĘ TO W Y CH  
OD C E G IE LS K IE G O

Z A Ł O G A  „C e g ie lsk ie go ”  w  
P oznan iu  zakończy ła m ontaż 
30 s iln ik a  ok rę tow ego o m o­
cy 7 800 K M . Do końca ro ku  
przem ys! o k rę to w y  o trzym a 
jeszcze 8 s iln ik ó w  z Pozna­
n ia .

W KR Ó TC E  T R Z E C I D O K  
P Ł Y W A JĄ C Y

n ych  doków  p ływ a ją cych  
SSR t GSR — p o te n c ja ł do­
ko w y  w ciąż pozostaje w  ty le  
za po trzeb am i. W  zw iązku ? 
ty m  zapadła os ta tn io  decyzja 
zakupu za gra n icą  jeszcze 
jednego do ku  o nośności 11,6 
—12 tys . ton .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A JL E P S Z E  w y n ik i  na M o* 
rzu  P ó łno cnym  uzyska li r y ­
bacy lu g ro tra w le ró w  „G R Y ­
F A ” . Ł o w ili  o n i sprzę tem  
p la w n ie o w ym  na łow iskach 
leżących ok. 30 m il  na zachód 
od p o rtu  ho lende rsk iego A m ­
ste rd am . Ś red n ia  uzyskana na 
je d e n  zestaw  p la w n lco w y  -

oonad 8 tó n  ś ledzi. N a jw ię ­
cej r y b y  m ie li w  swoich 
sieciach ry b a c y  „G aw ron a”  
— ponad 15 to n  oraz „ M y ­
szołowa”  — ponad 14 ton.

po ło- 
_ ...... ryba -

ło d z io w l S -pn l „W yzw o le ­
n ie ”  ze S w ibn a. W  ciągu 16 
dn i bm . odłoW Ul on i na Za­
le w ie  W iś la n ym  ok. 13 ton 
le j  cenne j r y b y .

A l e  wpadł!

R U IN Y  W ypalonego 
p o n ie m ie ck ie go  „K o n -  
zerthausu*! ( f i lh a rm o ­
n i i)  p rzy  u l, M a łop o l­
sk ie j p rze s ta ły  naresz 
cle s traszyć przechod­
n ió w . W e w to re k  po 
p o łu d n iu  o d b y ł tlę 
os ta tn i etap w y b u rz a ­
n ia  r u in :  s kom p liko w a  
ne  ob a le n ie  śc iany 
p rzy le g a ją ce j bezpośred 
n lo  do gm achu K o m e n  
d y  W o je w ó d zk ie j MO.

T e re n  ro z b ió rk i zo­
s ta ł zabezp ieczony ogro 
dzen lam i *  U n 1 na­
p isó w  ostrzegaw czych. 
T y m  n ie m n ie j na po­
b lis k im  p la cu zebrało 
się spo ro  lu d z i śledzą­
cych z na p ię c iem  prace 
ro b o tn ik ó w  bu do w la­
nych .

K ie ro w c a  Jadącego 
u l. M a łopo lską  c iąg n i­
ka ta k  się zagap ił na 
to  co dz ie je  clę w o ko ­
ło , że... zap om n ia ł o  
k ie ro w n ic y . S k u tk i oka 
za ły  się fa ta ln a  — dla  
c ią g n ik a  1 d la  szo­
fe ra .

J A K  w id z im y  na zd ję  
c łu . w p a d li na tta re  
d rze w o rosnące przy  
sam ym  k ra w ę żn iku .

M il ic ja  by ła  oczyw iś­
c ie  na m ie jscu , N ie ­
roz trop ne m u k ie ro w cy  
kazano dm u chn ąć do 
tzw . próbnego ba lon i­
ka. Ponieważ,- co b y ­
ło  do p rze w id zen ia , ba 
lo n ik  zm ie n ił barwę, 
p o dch m ie lon y  szofer 
zosta ł za trzym an y .

Foto—SL C IE Ś LA K
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¡J f lS
RANO

DELEGACJE 
BRATNICH 
ORGANIZACJI LOK 
ZE ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO,
CSRS I  NRI)
U MINISTRA 
SPYCHALSKIEGO

♦  W A R S Z A W A  PA P. 14 bm .
m in is te r  o b ro n y  n a rod ow e j 
gene ra ł b ro n i M a r ia n  Spycha ł 
i k i  w  obecności szefa G łó w ­
nego Z arządu P o lityczne go  
W P gen. d y w iz j i  W ojciecha 
Ja ruze lsk iego, p rz y ją ł w izy tę  
ba w iących  w  Polsce z oka z ji 
IV  Z ja zd u  L ig i O b ro n y  K ra ju ,  
de legac ji b ra tn ic h  o rg an iza c ji 
L O K  ze Z w ią zku  R adziec­
k ieg o , CSRS i  N RD.

ADAM RAPACKI 
NADOLNYM
Śl ą s k u

♦  W  ŚRODĘ w  godz inach po 
p o łu d n io w y c h  p rz y b y ł do 
W ro c ła w ia  m in is te r  sp ra w  za­
g ra n icznych  P R L , poseł Z iem i 
D o ln oś ląsk ie j, A d am  R apack i.

M in . R apacki sp o tka ł się z 
a k tyw e m  gospodarczym  i p a r­
ty jn y m  W ro c ła w ia  i Dolnego 
Śląska, a w  godzinach w ie ­
czornych — z a k ty w e m  F ro n ­
tu  Jedności N a rod u .

SENAT WŁOSKI 
OBRADUJE NAD 
UPAŃSTWOWIENIEM 
ELEKTROWNI

♦  R ZY M  PA P. W  senacie 
w ło s k im  rozpoczęła się d y s k u ­
s ja  nad p ro je k te m  u s ta w y  za­
tw ie rd zo n ym  ju ż  przez Izbę 
P os łów  w  sp ra w ie  n a c jo n a li­
zac ji en e rg ii e le k try c z n e j. K o ­
m is ja  senacka p rze ds ta w iła  na 
p le n a rn ych  ob radach 4 spra­
w ozdan ia, k tó re  s łużą za pod 
staw ę d ysku s ji. Spraw ozdan ie 
W iększości k o m is ji w ypo w ia da  
się za p rzy ję c ie m  p ro je k tu . 
T rz y  pozosta łe sp raw ozdan ia : 
.lib e ra łó w , m o n a rch is tó w  1 neo 
fa szystów  w zy w a ją  senatorów  
do od rzucen ia  p ro je k tu .

CIĄGLE TO SAMO

♦  P A R Y Ż  p a p . Podczas de­
b a ty  d y s k u s y jn e j zorgan izow a­
n e j . przez rozg ło śn ię / „Euror-

fh in is te r  P ć y re f it te  6- 
. św iad czy ł; że p re zyd e n t de 
1 »ęłaulle m ó g łb y  w yco fa ć  się ze 

sceny p o lity c z n e j, g d yb y  w y ­
b o ry  powszechne do  Zg rom a­
dzenia N arodow ego 18 i  25 l i ­
stopada w p ro w a d z iły  do pa rła  
m en tu  w iększość w ro gą  jego 
po lity ce .

PROCES 
OAS-OWCÓW 
W BELGII

♦  P A R Y Ż  P A P . P rzed są­
dem  k a rn y m  w  N a m u r rozpo­
czął się proces 18 b o jó w ka - 
rz y  O AS dz ia ła ją cych  na te ry  
to r lu m  B e lg ii.  C zterech oska r­
żonych sądzonych je s t zaocz­
n ie . N a leży do  n ich  b. k a p i­
ta n  C u ru tcb e t, Jeden z za­
s tępców  szefa O AS na F ra n c ję  
b, p u łk o w n ik a  A rgo ud a .

MOfcNA JU2
PRZEWIDZIEĆ
SZTORM

♦  M O S K W A . O ko ło  »0 sztor 
m ów  na ¡00 m ożna do k ła d n ie  
prze w id z ie ć  — ośw ia dczy ł ra ­
dz ie ck i uczony, d o k to r  na uk  
m a te m a tyczn ych . W. G U B IN , 
tw ó rca  sp e c ja ln e j m e to d y  o- 
b licze n iow e j.

’ G u b in  zna laz ł m ate m a tycz­
ną zależność i  o p raco w a ł fo r  
m u lę  d la  ob liczan ia  s iły , k ie ­
ru n k u  1 czasu pow staw an ia  
W ia trów  w  da nym  re jo n ie  na 
12 godz in  w cześn ie j n iż  p rz y ­
b io rą  one groźne ro zm ia ry . 
Do uzyska n ia  po trzebnego w y  
n fk u  kon ieczne są ta k ie  dane. 
ja k  c iśn ie n ie  a tm o sfe ryczn e w  
p ro m ie n iu  1 000—J 500 k m  i 
zm ia n y  zachodzące w  n im  w  
c iągu o s ta tn ich  J2 godzin . 
D la usta len ia  pro gn ozy  sz to r­
m u w ys ta rczy  15-m inutow e o- 
b llczertie .

W JAPONII 
CORAZ CIAŚNIEJ

♦  T O K IO  P A P  W ed łu g  n a j-
| now szych da nych s ta tvs tycz - 
. nvch . Japon ie  Tam '“ szku je  o- 
[ becnie nónad 95 m ilio n ó w  lu -
> dzi. Jeśli chodzi o liczbę  lu d -  
| nośc*. .Tapnnia z * ‘ m u ie  w  te j  
[ c h w il! s iód m e m ie jsce  na św ie 
[ c le . po C hR L. In d ia ch . 7SPR.
► U SA, In d o n e z ji i  P a k is tan ie .

ATLAS RYSUNKÓW 
MARSA

♦  M O S K W A  PA P. N akładem  
' w yd a w n ic tw a  A ka d e m ii N au k 
I ZSRR uka za ł się p ie rw szy  a t- 
k las ry s u n k ó w  M arsa. Zaw ie ra  

on  ry s u n k i „c ze rw o n e j p lane - 
'  t y ”  sporządzone przez na uko w  
> ców  ra d z ie ck ich  w  ro k u  1954 

okre s ie  W ie lk ie j op ozyc ji 
i M arsa w obec Z iem i.

O d  H ip o kra tesa
d o  s ta lo w ych  s p rężyn

Prof. Adam Gruca
o swojej metodzie leczenia

skrzywień kręgosłupa
— PANIE PROFESORZE, zwracamy się 

do światowej sławy chirurga Adama GRU­
CY — jako pierwszy na świecle zastosował 
pan nową metodę leczenia skrzywień krę­
gosłupa. Na czym ona polega?

— Z GRUBSZA BIO 
RĄC, polega ona na sto 
sowaniu sprężyn, które 
po dokonaniu operacji, 
umieszcza się w ciele 
pacjenta, naciągnięte 
i  zaczepione na nasa­
dach łuków kręgowych. 
Dodam, że są to sprę­
żyny ze stali nierdzew­
nej o sile ciągu docho­
dzącej do 46 kg, przy 
czym naciągnięte są za 
zwyczaj poniżej 60 proc. 
Sprężyny zakłada się w 
dwu rzędach po dwie 
sztuki.

— M E TO D A  P A N A  przed 
s ta w io na  na n ie d a w n -m  
jub ile uszo w ym  5Ó Zjeździć- 
N iem ieck iego T ow a rzystw a 
O r.opedycznego w M on a­
ch iu m  s ta ła  się sensacją 
dn ia . P rzy ję ła  się Już w 
szeregu k ra jó w , czy tak?

- — O ILE WIEM sto­
suje się ją w Belgii, 
Francji, Holandii, ZSRR, 
Portugalii, Hiszpanii, 
Jugosławii. USA i w 
Ameryce Płd.

— A  J A K  się z rod z iła  ta 
m etoda?

— PODSTAW DO 
NIEJ trzeba szukać

ZSRR i USA
uzgodniły termin

w z n o w ie n ia  o b ra d  
Konferencji Rozbrojeniowej

NOWY JORĘ PAP. W 
Nowym Jorku ogłoszono 
wczoraj, że Zwflązefc Ra­
dziecki i Stany • Zjedno­
czone osiągnęły porozu­
mienie, by Genewska 
Konferencją Rozbrojenio 
wa wznowiła 26 listopa­
da swe obrady poświęco 
ne opracowaniu układu 
o powszechnym i całko­
witym rozbrojeniu.

D EC YZJĘ TĘ  po d ję to  po 
k ilk u ty g o d n io w y c h  rozm o­
w ach przeprow adzonych 
m iędzy dw o m a w spó łprze­
w od n iczą cym i K o m ite tu  
R ozb ro jen iow ego 18 k ra ­
jó w  — W a lerian em  Z O R l- 
N EM  ze Z w ią zku  Radziec­
k iego 1 A r th u re m  D EAN E M  
zo S tanów  Z jednoczonych 
o raz kon su lta c jach  z in ­
n y m i cz łon kam i tego ko­
m ite tu .

W iadom ość o w zno w ie ­
n iu  ge ne w skie j k o n fe re n ­
c j i  p rzekazana została K o ­
m is j i  P o lity c z n e j Zg rom a­
dzenia Ogólnego Ń Z , k tó ­
ra  ob ra d u je  nad p ro b le ­
m em  rozb ro jen ia .

P ap ież
Jan  X X III
o Polsce

J A K  IN F O R M U JE  rzym  
s k i koresponden t „Ż Y C IA  
W A R S Z A W Y " I .  K ra s ic k i, 
w  pon ie dz ia łe k  po po łud ­
n iu  z o k a z ji u roczystości 
k u  czc i Sw. S tan is ław a 
K o s tk i od p raw ione zosta ło 
w  kośc ie le  św. A n drze ja  
w  R zym ie  nabożeństw o. W 
nabożeństw ie  ud z ia ł w zię­
l i  wszyscy b isku p i po lscy 
ob ecn i w  R zym ie  i  oka z ji 
soboru  z ks. ka rd yna łe m  
S te fanem  W yszyńsk im  na 
czele.

N a nabożeństw o p rz y b y ł 
ta kże , i  to  zupe łn ie  n ie o­
czek iw a n ie , papież Jan 
X X I I I  w ra z  z tow a rzyszą­
cym  m u se,cre tar?®m w  
kośc ie le  Jan  X X I I I  w y g ło ­
s ił p rze m ó w ie n ie , w  k tó ­
ry m  da ł w y ra z  sw o im  u- 
czuciom  sy m p a tii do Po l­
s k i, Jej d z ie jó w  i  k u ltu ry .  
N astępn ie zabrał głos k a r ­
d yn a ł S tefan W yszyńsk i, 
dz ię ku ją c  pap ieżow i za je ­
go obecność na te j po l­
s k ie j u roczystości.

W ko lach w a tyka ń sk ich  
podkreś la  się, że n iespo­
dz iew ana w iz y ta  papieża 
s ta n o w i jeden z w ym o w ­
n ych  p rze ja w ów  sym pa tii 
obecnego papieża do P o l­
s k i. Równocześnie zw raca 
się uw agę, te  w iz y ta  pa­
pieża nastąp iła  po jego 
n ie da w nym  prze m ó w ie n iu , 
w  k tó ry m  Jan X X I I I  pod­
k re ś li ł po lskość naszych 
de m  zachodnich 1 W roc la  
Wisu

D Z IŚ  ra n o  na leśnej dro  
dze k o ło  T rzeb ie ży  znale­
z iono rannego m ężczyznę, 
ob ok  k tó re g o  leża ł w y w ró  
eony m o to c y k l. J a k  się 
o ka za ło  — je s t n im  63-let 
n i  P a w e ł W . — p ra c o w n ik  
na d le śn ic tw a w  T rzeb ie ży, 
k tó ry  w czo ra j w ieczo rem  
w y w ró c ił  się na m o to cy ­
k lu  ła m ią c  nog^.

ne j szosy 1 os ie d li, P aw eł 
W . całą noc p rze leża ł w 
lesie.

A L E K S A N D E R  W . — pra 
e o w n ik  Szczecińskie j W y­
tw ó rn i W ódek spadł pod­
czas p ra cy  z ra m p y , ude­
rza ją c  szy ją  o kręcącą się 
ko rb ę . Z  uszkodzoną k r ta ­
n ią  p rze w ie z io no go do 
szpita la.

PO W SZE C H N Ą uwagę 
p rze cho dn ió w  zw ró c iła  
w czo ra j w ieczo rem  grupa 
„ro -zdokazyW anych”  w yro s t 
ków , k tó rz y  zdążając od 
B ra m y  P o rto w e j w  k ie ru n  
k u  „ G r y fa ”  w y d a w a li roz 
dz ie ra jące  uszy r y k i,  sza­
m o ta li się na ś ro d ku  u l i ­
cy  itp .

P e łn ią cy  służbę na p i. 
Zgody m il ic ja n t  w y le ­
g ity m o w a ł dw óch, n a jb a r­
d z ie j „a k ty w n y c h ” . B y l i  
to  (na zw isk ty m  razem  nie 
p u b lik u je m y )  18- le tn i .Tai 
nusz Je rzy  J. ram . p rzy  
u l. G a rn ca rsk ie j 3 o raz 19- 
le in i Czesław Z. zam. przy  
A l. M. Buczka 2«. Czy nie 
w s tyd  w am , panowie?

OD godz. 15 do 18 na l i ­
n i i  8 no to w a no bardzo n ie  
re g u la rn y  , ruch . W g. in fo r  
m a c ji M P K  — w inę  pono­
szą P K P . W skute k usta­
w icznego prze taczania wa 
Bonów — p rze ja zd  na u l. 
G dańsk ie j b y ł w ie lo k ro tn ie  
zam yka ny  do k ilkan aśc ie
minut.

przed blisko... 2100 laty. 
Zainteresowałem się 
mianowicie hipotezą Hi 
pokratesa według, któ­
rej przyczyna wygięć 
kręgosłupa leży w nie­
równowadze mięśni: po 
jednej stronie kręgo­
słupa mięśnie są sil­
niejsze lub bardziej na­
p ite , po drugiej zaś, 
słabsze. Ten brak rów- i 
nowagi powoduje właś- i. 
nie zniekształcenia. I 
W ostatnich 50 latach | 
większość chirurgów! 
przyjmowało, że przy- ] 
czyną wygięć kręgosłu-- 
pa jest niesymetryczny j 
wzrost trzonów kręgo­
wych.

— USZTYWNIANO 
KRĘGOSŁUP na dużej 
przestrzeni w opatrunku 
gipsowym na okres na­
wet do 2 lat.

— KTFD Y PO R A Z  P IFR
W SZY zastopował pan pro 
fesor s w ó j sposób Iecze-

— PRZED SIEDMIU 
LATY, chociaż zagad­
nieniem tym zajmowa­
łem si$ od początku 
swej czterdziestoletniej 
praktyki. Pamiętam — 
Że u sześciu pierwszych 
pacjentów z braku sta­
lowych sprężyn, zasto­
sowałem elastyczne gu­
mowe sznurki. Później 
wymieniłem je na sta­
lowe. Nawiasem mówiąc 
sprężyny z dobrego ma­
teriału raz założone po 
winny służyć pacjento­
w i do końca życia.

— CZY W  PO LSCE n o ­
tu je  się w ie le  p rzyp ad ków  
w yg ię c ia  kręgosłupa?

— OKOŁO 4,6 proc. 
ludności dotkniętej jest 
tym schorzeniem, przy 
czym 30 proc. tych 
przypadków wymaga 
klinicznego leczenia.

— I  JES ZC ZE JEDNO 
P Y T A N IE : w  Jak i sposób 
pan p ro feso r w ypoczyw a 
po sw e j w ycze rp u ją ce j pra
cy?

— ROBIĘ FAJKI, a 
właściwie robiłem. Moja 
aktualna pasja to 
rzeźbiarstwo.

Rozmawiał:
Zbig. K. ROGOWSKI

3 o s e b y  
z a b ite
wskutek
wybuchu gazu
Cały dom
w gruzach

RZESZÓW  PA P. G lin n ik  
M ariam po lsk l w  pobliżu 
G o rlic  s ta ł się w ieczorem  
14 bm. w id o w n ią  straszne 
gt>:■ d ra m a tu . O to w  je d ­
n ym  z 1 p ię tro w y c h  b lo ­
ków  m ie szka lnych na o- 
sied lu rob o tn iczym  m ie j­
scowej fa b ry k i maszyn i 
sprzę tu w ie rtn icze go  na­
s tą p ił z n ie  usta lon ych  do­
tychczas p rzyczyn  potężny 
w ybuch gazu, k tó ry  całko 
w ic ie  zniszczył budynek. 
W skutek w you chu , bądź 
też pod g ru zam i, pon ios ły  
śm ierć 3. osoby m .inn . 
36-letnia S tefania Wilcz.nk. 
k tó ra  os ie rociła  4 rn- ły ch ' 
dzieci. Ba rdzo ciężkich 
obrażeń dozna ło k i lk a  in ­
n ych  osób.

DZIECI
• ■ ■

M IN O U  DR O U ET, k tó  
ra ja k o  ośm io le tn ie  
dz iecko zab łysnę ła ta ­
len tem  po e tyck im , ma 
jU ż dziś 15 la t i stu­
d iu je  tańce klasyczne. 
M ała  F ranpuzka napisa­
ła  os ta tn io  scenariusz 
do ba le tu  i  stąd je j 

no-

fE M M
OnflHHVC

D O  SO FII p rz y b y ła  dele 
gacjd po lska, k tó ra  weź­
m ie  ud z ia ł w  rozpoczyna­
ją cych  się dziś obradach 
X I I  sesji s ta łe j k o m is ji ro i 
ne j R ady W za jem ne j Po­
m ocy G ospodarczej.

W  czasie cz te ro dn iow ych 
ob rad kom is ja  ro lna  do­
kona oceny dotychczaso^ 
w e j re a liz a c ji postanow ień 
ses ji R W P G  w  _ zakresie 
"k ie ru nkó w  ro źw o ju  i zw ię 
kszenia p ro d u k c ji ro ln e j w 
k ra ja c h  na leżących do 
RWPG.

„7 grzechów 
głównych“

naszej gastronomii
Co ujawniły inspekcje 
konłroino-rewizyjne?
WARSZAWA PAP. W I I I  KWARTALE BR. 

APARAT KONTROLNO-REWIZYJNY (DZIAŁA 
JĄCY PRZY RADACH NARODOWYCH) PRZE 
PROWADZIŁ 1 730 KONTROLI DZIAŁALNO­
ŚCI JEDNOSTEK GOSPODARCZYCH.
JAK WYNIKA ze spra 

wozdania opracowanego 
przez Główny Inspekto­
rat Kontrolno-Rewizyj- 
ny, w toku kontroli u- 
jawniono 1 181 prze­
stępstw, w tym: gospo­
darczych — 247. podat­
kowych — 804. dewizo­
wych — 90 i celnych — 
40. Straty, jakie przy- 
.niosło to gospodarce się­
gają 160 min zł. Do su­
my tej należy doliczyć 
szkody spowodowane ła 
maniem dyscypliny f i­
nansowej i niegospodar­
nością przedsiębiorstw 
(165 min zł). Z podanych 
cyfr wynika, że prze­
stępczość w gospodarce 
to problem wymagający 
stałej, wnikliwej uwagi.

A P A R A T  KO N TR O LN O - 
R E W IZ Y JN Y  sk ie ro w a ł do 
p ro k u ra tu ry  i  organów  
MO 279 w n io sków  t f  pociąg 
n lę c ie  w inn ych , do odpo­
w ied z ia lno śc i k a rn e j.

Z A T R Z Y M A JM Y  S IĘ nad 
re z u lta ta m i k o n tro li prze­
prow a dzo nych  w spó ln ie  z 
N IK  w  przeds ięb iors tw ach 
ga s tronom icznych na te re ­
n ie  12 w o je w ó d z tw . K o n ­
tro le  te  w yka za ły , że • na­
rzekan ia  na gastronom ię 
m a ją  w  w ie lu  p rzypad­
kach pełne uzasadnienie, 
w y k ry to  bo w iem  różne nad 
użyc ia . D la  p rzyk ła d u  — 
w  p a ńs tw o w ym  przedsię­
b io rs tw ie  ha nd low o  -  ga­
s tron om icznym  w  S w ino u j 
ściu po w s ta ły  n ie do bo ry  
to  w® CÓy£-v ftń  js z k te -
n y c h t f c l g ą  
s u m ę ' i46“ tys  zT. '

W w iększości s ko n tro lo ­
w an ych  p la ców e k gastro­
nom icznych s tw ie rdzo no

dz ia ła n ie  personelu n« 
szkodę kon sum e n tó w : s to ­
sow anie — przy  sporządza 
n i u dań — surow ców  go r­
szej jako śc i, podw yższania 
cen itd . S tw ie rd zon o też 
p rzyo a d k i n iestosow ania 
się do przepisów  okre ś la ­
ją cych  t r y b  i w a ru n k i za­
tru d n ie n ia , p ra co w n ikó w  na 
stanow iskach zw iązanych z 
odpow iedz ia lnośc ią  m ate­
ria lną .

N A U W A G Ę  zas ługu je  
jeszcze jeden w n io sek  kon 
t r o l i :  w  w ie lu  m iastach lo  
ka liz a c ja  zak ła dó w  gastro­
nom icznych Jest n iew łaśc i­
wa. Z b y t dużo je s t p lacó­
w ek  w  cen trum  m iast 1 
w  o k o lic y  d w o rcó w  ko le­
jo w y c h , n ie w ie le  na to ­
m iast w  dz ie ln icach p e ry -  

. fe ry jn y c h .

T r u d n a  m i & \ a  

A d a n a u a r a
Z TYGODNIOWYM opóźnieniem kanclerz 

Adenauer przybył do Waszyngtonu na spotka­
nie z Kcnnedy’m.

W okresie, który upłynął od oficjalnego za­
proszenia z Białego Domu, zaszły okoliczności, 
nie ułatwiające Adenauerowi jego misji: uzy­
skania poparcia amerykańskiego dla głównych 
postulatów politycznych i militarnych Bonn 
w Europie.

W okresie tym „wybuchł”  i został rozłado­
wany groźny kryzys kubański. Jak się to kie­
dyś już nieraz zdarzało, rząd Adenauera stanął 
jako najwierniejszy z sojuszników u boku Sta­
nów Zjednoczonych, kiedy pozostali sprzymie­
rzeńcy z NATO nic ukrywali, lub nic byli 
zdolni ukryć swego zaniepokojenia awanturni­
czą polityką Waszyngtonu.

JEST jednak dość wątpliwe, czy te kilka dni 
zbliżenia pozyskały Niemcom zachodnim sym­
patię w Stanach Zjednoczonych. Tak bowiem 
czy inaczej Niemcy zachodnie potwierdziły 
tylko utartą o nich opinię: że można na nie 
liczyć w każdej imprezie, która zmierza do 
wzmożenia napięcia międzynarodowego, nato­
miast każde rozsądne porozumienie jest przez 
Bonn sabotowane w miarę możliwości.

Również porozumienie radziećkn-amerykań- 
skie przyjęto w Bonn i  rozczarowaniem i nic 
pokojem. Niepokój wynika stąd. że precedens 
kubański może stać się podstawa dla wzno­
wienia dyskusji amerykańsko-radzieckiej na 
temat rozwiązania sprawy Berlina i dezatomi- 
zacji Europy środkowej.

NAD WYRAZ kłopotliwe dla Adenauera są 
również ostatnie wydarzenia w NRF w związku 
i. akcją policyjną przeciwko tygodnikowi ..Der 
Spiegel” . Jeśli nawet czynniki rządowe w USA 
pominą tę sprawę dyskretnym milczeniem, jako 
zagadnienie wewnętrzne NRF — jest wiece 
niż pewne, że wypłynie ona na konferencji 
prasowej, t e  zaś wypłynie w durhu nieprzy­
jaznym wobec Bonn. o tym świadczą komen­
tarze amerykańskie na temat afery ze „Spieg- 
lem” , w których mowa jest o gestapowskich 
metodach bońskiego rządu.

|w. b.)

PROCES
b. szefa
s z ta b u  SS 
i p o lic j i
okręgu
krakowskiego

BO N N  PAP. W  środę 
przed sądem w F len sb iirg u  
(NR F) rozpoczęła się roz ­
praw a prze c iw ko  SS-S turm  
b a n n fu e h re ro w i, M a rtin o ­
w i FELĘN ZO W I, oskarżo­
nem u ó w spó łudz ia ł w  o r ­
ga n izow an iu  1 przeprow a­
dzan iu  m a to w e j zag łady 
Ż yd ó w  po lsk ich  w ro k u  
1912.

A k t oskarżen ia zarzuca 
h itle ro w sk ie m u  zb ro d n ia ­
rzow i. k tó ry  w  okres ie ©- 
k u p a c ji b y ł szefem sztabu 
dow ództw a SS i  p o l ic ji  o- 
k ręą u  k rako w sk ie go , oso­
b is ty  ud z ia ł w  w ie lu  m o r 
de rs tw ach dokonanych na 
Żydach z „n is k ic h  pobu­
dek”  o raz k ie ro w a n ie  eks­
te rm in a c y jn y m i a k c ja m i 
p rzesiedleńczym i w  M ie ­
chow ie , T a rno w ie , M icha­
łow icach , Rzeszowie I Prze 
m yś lu . Podczas tych  a k c j i  
w ym o rdo w a no  w be s tia lsk i 
sposób, w zględn ie  przew ie­
z iono do obozów  zag łady 
oko ło  10 000 Żydów .

Na proces, k tó ry  ma po ­
trw a ć  oko ło  2 m iesięcy, 
pow ołano ponad 120 św iad­
kó w  z N iem iec i  z Zagra­
n icy .

Prcblem
z probówką

A Kto tu 
ma płacić 
alimenty...?

NOWY JORK. Pewna 
Amerykanka, która 18 
miesięcy temu uródziła 
córkę w wyniku sztucz­
nego zapłodnienia, uzy­
skała obecnie rozwód u- 
dowadniając, że jej mat 
żenstwo nie było „skon­
sumowane” .

Mąż odmawia jednak 
płacenia alimentów, 
stwierdzając ze swej 
strony, że „nie brał u- 
działu w stworzeniu 
dziecka” .

Zwycięstwo
Tottenhamu

K A IR  PA P, W K a irze  
od b y ło  Się m ię dzyn a ro do ­
we spo tkan ie  p b W rs k le  
m iędzy czołow ym  zespo­
łem an g ie lsk im  ToU eriham  
Lo nd yn  oraz rep rezen tac ją  
Z jednoczone j R e p u b lik i A -  
rab sk ie j. Zdecydow ane 
zw yc ięs tw o od n ie ś li A n g lie  
cy. <-* 7:? (3:2),

i
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Na tropach postępu technicznego

STAWKA na po­
stęp techniczny, lan­
sowana od kilku lat, 
zaczyna przynosić w 
szczecińskich zakła­
dach przemysłowych 
konkretne i wymier­
ne rezultaty. Hasia 
forsowania postępu 
technicznego dotarły 
do fabrycznych śro­
dowisk. Sięgnijmy po 
przykłady.

W SZWS, dzięki u- 
sprawnieniom technicz­
nym, zmniejszono przy 
produkcji kordu zuży­
cie oleju mineralnego 
na sumę 340 000 zł i 
kwasu siarkowego — 
na 600 000 zł w skali 
rocznej. W FABRYCE 
MOTOCYKLI w ub. r. 
obniżono pracochłon­
ność w produkcji mo­
tocykla z 49,5 roboczo- 
godzin do 36 godzin, 
co dało oszczędność 1,5 
min zł. W FABRYCE 
MASZYN BUDOWLA­
NYCH na jednym żu­
rawiu ZB/45/A zmniej­
szono pracochłonność o 
131 roboczogodzin, co 
pozwoliło zaoszczędzić 
na robociźnie 1 287 tys. 
zł. Podobne przykłady 
można by cytować w 
odniesieniu do STOCZ­
NI IM. A. WARSKIE- 
GO, HUTY „SZCZE­
CIN” , ZAKŁADÓW CE 
LULOZOWO - PAPIEJt 
NICZYCH itp.

Niemal we wszyst­
kich zakładach przemy­
słowych nastąpiła po­
prawa w jakości pro­
dukcji, w obniżeniu zu­
życia materiałów, w 
zmniejszeniu praco­
chłonności na sztukę 
produkcji. Dzięki po­
ważnemu potraktowa­
niu zadań w zakresie 
postępu technicznego 
można było znacznie po 
prawić organizację pro 
dukcji, lepiej zabezpie­
czyć zaopatrzenie ma­
teriałowe dla' poszcze­
gólnego stanowiska ro­
boczego. A więc skutecz 
niej mogły zagrać te 
czynniki, które z kolei 
pozwoliły przejść zakła 
dom przemysłu metalo­
wego naszego miasta na 
normy technicznie uza­
sadnione.

Co zadecydow a ło o 
ty m , że p ro b le m y  pos­
tępu techn icznego są na 
ogół w  naszym  m ieście 
rozw iązyw ane p ra w id ło ­
w o? Na to  p y ta n ie  prze­
kon yw a ją cą  chyba od­
pow iedź d a ły  ko n fe re n ­
c je  sam orządu ro b o tn i­
czego, k tó re  o b rad ow a ły  
w  trze c im  k w a r ta le  b r .

TEMPERATURA
ZWYŻKUJE!

Modernizować i uno­
wocześniać produkcję 
można jedynie w atmo­
sferze powszechnego po 
parcia i zainteresowa­
nia całych załóg. Postęp 
techniczny nie może 
być dziełem l i  tylko 
wąskiej grupy kadry 
technicznej, chociaż o- 
na spełnia i speł­
niać będzie w tym 
względzie rolę wio­
dącą. W naszych szcze­
cińskich warunkach po 
stulat ten w ocenie kon 
ferencji samorządu ro­
botniczego jest w po­
ważnym stopniu speł­
niany.

D z ię k i te m u  ro d z i się 
„ k l im a t ' ’ d la  ro z w o ju  po 
atępu techn icznego. W y­
razem  tego je s t renesans 
ru c h u  ra c jo n a liza to rsk ie  
go, zb liże n ie  k a d ry  na­
u k o w e j naszej te ch n icz  
n e j ucze ln i do  prob lem a 
t y k i  zak ła dó w  przem ys­
ło w y c h , rosnące posza­
n o w an ie  d la  k w a li f ik a ­
c j i  zaw odow ych, czy 
w reszc ie  ko rzys tn e  prze­
m ia n y  w  św iadom ości 
sam ej k a d ry  in iy n ie ry ś -  
n o -tech n io zne j.

Znane przysłowie mó 
w i, że nie wszystko zło 
to, co się świeci. Kon­
ferencje samorządu ro­
botniczego, bilansując 
dotychczasowy pozytyw 
ny dorobek, z całą ot­
wartością ujawniły te 
wszystkie elementy, któ

re jeszcze są kuła u no 
gi postępu technicznego 
w Szczecińskiem.

Ale o nich jak i za­
daniach na rok 1963 — 
w następnym artykule.

Z teki
Emanuela
Messera

K A W A
PO

T U R íC K U .. .

f e s i

Książki
nadesłane

BO GOM OŁO W  — 
M . C zukow ski.

J. N A G IE 1N  — W . N IE ­
K R AS O W  — D ru ga  noc — 
P IW  15 zł.

M ik o ła j D EM TEN TIEW  — 
V D a le k ie j P rzys ta n i 

P IW , 14 zł.
R uw im  FR A JE R M A N  —

D z ik i pies D ing o  c z y li 
opow ieść o p ie rw sze j m i­
łośc i, P IW , 15 zł.

K o n s ta n ty  F IE D IN  — 
P ierw sze p o ry w y  — P IW ,
10 zł.

W adim  K O ZE W N IK O W  
— T a k i Jeat B a łu je w . P IW
11 zł.

S ie rg ie j K Ł Y C Z K O W  — 
B a ja rz  z  C zertuch ina , 
P IW , U  zł.

WTRCTYi
m m im

f i  I ORYGINALNA, czy 
m też nie? Odpowiedź 

na to pytanie wyma­
ga długich i pieczo­
łowitych oględzin.

TAKI komplet f i l i ­
żanek wzbudziłby za­
zdrość niejednego 
zbieracza.

0§ N a s ze  „hobby"

Filiżanki

O STALE wzrasta­
jącej ilości wcza­
sowiczów i tu ry ­

stów odwiedzających w 
lecie nasze Wybrzeże i 
Szczecin świadczą naj­
lepiej ilości sprzeda­
nych biletów kolejo­
wych. I tak w lipcu 
1961 r. kasy biletowe 
w Świnoujściu sprze­
dały 28 tys. biletów, w 
lipcu tego roku — 34 
tys., w Kołobrzegu ana­
logicznie 48 tys. i  67 
tys. biletów.

Turystów
było

więcej!

NASZE grono „hob­
bystów”  powiększa się 
o uroczą (patrz zdjęcie!) 
p. Ninę Strzałkową za­
miłowaną zbieraczkę... 
filiżanek.

Myśleliśmy początko­
wo, że to oryginalne 
„hobby” podyktowana 
było smutną konieczno 
ścią, którą jest ciągły 
brak szklanek i ładnej 
porcelany stołowej w 
sklepach.

Dynamicznie rośnie 
również popularność na 
szego miasta. W sierp­
niu 1961 r. kasy na 
Dworcu Głównym sprze 
dały 228 tys. biletów, a 
w sierpniu tego roku 
aż 410 tys.

Innym pozytywnym
zjawiskiem jest częśclo 
we przesunięcie się frek 
wencji turystów także 
na maj i wrzesień.

(ai)

P. Nina zbiera Jed­
nak filiżanki z praw­
dziwego „milośnłctwa” 
nie profanując Ich co­
dziennym używaniem 
do herbaty czy kawy.

— Zbieranie filiża­
nek rozpoczęłam w  12 
roku życia, kiedy to I- 
mleninowym prezentem 
była właśnie filiżanka 
— informuje nasza 
„bobbystka” .

— Od tego czasu u- 
płynęło już-, k ilka lat 
a zbiór osiągnął impo­
nującą Ilość blisko 200 
przeróżnych filiżanek. 
Są wśród nich okazy 
starej porcelany wie­
deńskiej, saskiej i— 
ćmielowsklcj, jako że 1 
nasza rodzima porcela­
na znana jest i  cenio­
na w  śwlecie.

PS. Osobą bardzo za­
dowoloną z „flllżanfeo- 
wego hobby”  jest... 
małżonek naszej Czy­
telniczki, pewny zaw­
sze, że żaden z pięk­
nych egzemplarzy por­
celany nie znajdzie się... 
na jego giowie.

(kg)
Foto:
W. CIESLAKOWA

R ó że
jak
tulipany

LUDNOŚĆ Szczecina, jak wia•  
domo, dzieli się na... kibiców „Po­
goni”  i  „A rkonii” . Jeszcze przed 
kilku laty składała się ze szcze­
cinian (czy szczeciniaiców?) „po­
znańskich” , „warszawskich” , „kra 
kowskich" albo — jak się mówi­
ło wtedy — ,&za Buga” . Dzisiaj 
„poznański szczecinianin”  na me­
czu „ Arkonii”  z „Wartą”  woła na 
dawnych swoich współziomków
— „Pyry” , a „szczecinianin kra­
kowski”  na meczu „Pogoni”  s 
„Wisłą”  wymyśla dawnym kra­
janom od... „centusiów”.

Szczecinianie chętnie porównu­
ją swe miasto z Paryżem, cho­
ciaż większość szczecinian nigdy 
Paryża nie oglądała. To przypo­
mina starą anegdotę:

— Ach — wzdycha Polak — 
jeszcze raz chciałbym być w Pa­
ryżu!

— To już tam byłeś? — pyta 
drugi t otrzymuje odpowiedź:

— Nie, ale już raz chciałem
tam być.

Podobnie wszyscy szczecinianie 
chcą, żeby w całym kraju było 
wiadomo, że Szczecin rozbudo­
wywał ten sam architekt, który 
przyczynił się do rozbudowy i  
upiększenia stolicy Francji: Ge- 
orges Eugene Hausmann, prefekt 
departamentu Sekwany za cza­
sów Drugiego Cesarstwa.

Może gwiaździsty układ ulic 
sprawia to wrażenie? Może zielo­
ne i  szerokie aleje? A  może..* 
co roku piękniejsze i powabniej­
sze — szczecinianki?

Szczecin jest wielkim ogrodem 
botanicznym. Znajduje się tu — 
jak wyliczają botanicy — co naj­
mniej 850 gatunków egzotycznych 
drzew i  krzewów. Z Japonii, 
Chin, Korei, Mandżurii i  Kauki- 
zu. Ze wschodniej Syberii i  Md­
le j Azji. Z Północnej Ameryki i  
z południowej Europy. Najsłyn­
niejsze są oczywiście szczeciński• 
magnolie.

Sławne są także szczecińskie 
róże. Tutaj przecież powstało 
POLSKIE TOWARZYSTWO M I­
ŁOŚNIKÓW RÓZ. Tutaj co roku 
odbywają się różane wystawy.

SZCZECIŃSKIE róże podobne 
są holenderskim tulipanom. To, 
oczywiście, przenośnia. Każdy kto 
zna zapobiegliwość szczeciniaków
— łatwo ją  pojmie.

JAROMIR TRYGLAW

P re m ie ra  w  T e a trz e  P o lsk im

..KAWA
PO

POLSKU

KIEDY zimą ub. roku zwiedzałem Le­
ningrad — nie widziałem tam już ani 
śladu zniszczeń i  trudno było uwierzyć, 
że jest to miasto poddane chyba naj­
okrutniejszemu — bo najbardziej długo­
trwałemu — doświadczeniu ostatniej 
wojny. Blokada Leningradu trwała około 
1 000 dni a każdy z nich przynosił tysiące 
ofiar na froncie i  wśród ludności cywil­
nej. Hitlerowcy planowali błyskawiczne 
zdobycie Leningradu i z właściwą sobie 
metodycznością wydrukowali nawet za­
wczasu zaproszenia na uroczysty bankiet, 
który miał się odbyć w reprezentacyjnym 
hotelu tego miasta — „Astorii” . M iał się 
on odbyć jesienią 1941 r. — i właśnie 
w tym czasie i  miejscu dzieje.się akcja 
pięknej sztuki Aleksandra Sztejna „HO­
TEL ASTORIA” , wystawionej obecnie 
w  TEATRZE POLSKIM.

G ran ice  lu d z k ie j od po rno śc i — fiz yczn e j 
t  m o ra ln e j — na k lęskę  n ie  dadzą się ściśle 
o k re ś lić . A le  k ie d y  czy ta m y  — w  odezwie 
Le n in g rad zk ieg o  K o m ite tu  P a r t i i  K o m u n i­
s tyczn e j. w yda ne j w  ty m  czasie do  m ieszkań 
ców  — o kon ieczności w a lk i n ie  ty lk o  „z o- 
k ru tn y m , zn ie na w id zon ym  w ro g ie m ” , ale 
ta kże  „z tch ó rzam i, pa n ika rza m i i  dezerte­
ra m i” , rozu m ie m y, że b y ło  to  kon ieczne, m i­
m o  że w  w a lce  te j m ożna b y ło  po pe łn ić  — 
i  na pew no pope łn io no  — w ie le  b łędów , w y ­
rządzono n ie jed ną  o k ru tn ą  k rzyw d ę . Sztuka 
S z te jn a ' u ka zu je  te  sp ra w y  w  ca łe j ostrości, 
w szys tk ie  ukazane w  n ie j postacie są żyw e i 
tch n ą  au te ntyczn ą o ra w d ą  ty c h  s trasznych 
dni«

OTO główny bohater sztuki major Ko- 
nowałow, były uczestnik wojny domowej 
w Rosji, walk z frankistowcami w Hisz­
panii — ofiara późniejszych tragicznych 
represji, wypuszczony z więzienia ale 
„naznaczony”  piętnem, które prześladuje 
go w  dalszym ciągu — człowiek ciężka

skrzywdzony, ale nie rachujący swoich 
krzywd w tragicznym dialogu z Ojczyzną. 
Oto eks-profesor Batenin, prawdopodob­
nie w czasach pokojowych przyzwoity 
człowiek, który załamał się moralnie 
w obliczu klęski i  pragnie tylko Jednego: 
przeżyć. Oto oficer polityczny Źeraczu- 
gow, klepiący puste form ułki mające za-

„HOTEL 
ASTORIA“ 
A. Sztejna
słonić przeraźliwą prawdę, — ale przecież 
głoszący mimo wszystko jakąś podsta­
wową istotną rację, tych narzuconych 
światu czasów pogardy. Na tle tych zma­
gań o człowieczeństwo — para czystych, 
pięknych w  swoim oddaniu i  bohater­
stwie młodych: Iliusza i Swietłana. 
Sceptyczny dziennikarz Trojan, „bezpar­
ty jne ścierwo” — jak sam siebie nazy­
wa — a prawdziwie dzielny człowiek. 
Luba. w najokrutniejszej zawierusze głę­
boko czuła, tkliwa, dobra kobieta.

JEST zasługą Sztejna, że żadna z tych 
postaci nie jest schematyczna. Jest za­

sługą teatru: reżysera (Ryszarda SOBO­
LEWSKIEGO) i chyba wszystkich akto­
rów, że w pełni wykorzystali te możli­
wości, stwarzając postacie żywe i praw­
dziwe, o bogatej skali indywidualnych 
przeżyć.

Najtrudniejsze chyba zadanie m iał tu 
Mieczysław WIŚNIEWSKI w ro li majora 
Konowałowa. Nie rozcieńczy! je j w ta­
nim patosie, by ł autentycznym, prostym 
bohaterem. Załamanego moralnie tchó­
rza Batenina zagrał mistrzowsko, pozy­
skany dla naszej sceny, utalentowany ar­
tysta Jerzy WĄSOWICZ. Ciekawą psy­
chologicznie postać oficera politycznego 
stworzył Ryszard SOBOLEWSKI. W szla­
chetnym, pełnym prostoty tonie utrzy­
mała sie (również pozyskana dla Szcze­
cina artystka) Teresa SZOSTAKOWA 
(Luba). Bardzo interesującą, bogatą wew­
nętrznie postać korespondenta wojenne­
go Trojana stworzył Jan IBEL. Nato­
miast miałbym pewne zastrzeżenia co do 
interpretacji — nieco chyba przesenty- 
mentalizowanych — ról pary młodych: 
Swietłany (Ewa KRZYNSKA) 1 Iliuszy 
(Zygmunt TADEUSIAK). W pozostałych 
rolach wystąpili: Zofia M IRSKA (Kata­
rzyna), Klemens MYCZKOWSKI (Tiule- 
niew), Bogdan GIERSZANIN (Naryszkin), 
H ilary KLUCZKOWSKI (porucznik) 
i  Czesław ROZNOW’SKI (żołnierz).

S cenogra fia  ~  J u l i t ty  FED OR OW IC Z — 
s tw arza ła  b . udane ra m y  p rze ds ta w ie n iu . 
W zbogacała je  p ię kn a  m u zyka  R yszarda 
GARDO.

W sumie przedstawienie „HOTELU 
ASTORIA”  uważam za najbardziej udane 
z repertuaru sztuk radzieckich które 
oglądałem w  Szczecinie.

FELIKS JORDAN

J
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Lekcje rytmiki 
dla dzieci

W WIEKU PRZEDSZKOLNYM 

organizuje
Spółdzielnia Usług Pedagogicznych 

w Szczecinie.

Zapisy w terminie do dnia 30. XI. 
62 r. przyjmuje sekretariat Mło­
dzieżowego Domu Kultury, al. Woj 
ska Polskiego 89 w godz. 13 — 19, 

teł. 340-67.
___________ 5503-K

Wyjdź naprzeciw swojemu szczęściu
KUPUJĄC LOS

Krajowej Loterii Pieniężnej
W PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA — CIĄGNIENIE

M IE S Z K A N IE , 1 po kó j, 
kuch n ia , sam odzie lne 
na Żelechow ie , zam ie­
n ię  na 2 po ko je  m ałe 
lu b  pó łto ra  p o k o ju  z 
kuch n ią . Z ag łob y  24 
m  3, po godz. 16. Do­
jazd  autobusem  S7 lu b  
63 do szko ły .

9097-G

Studencka Spółdzielnia Pracy
„B ra tn iak“

S z c z e c in ,  Al. Boh. Warszawy 55, tel. 420-28 i  341-6( 

świadczy następujące

U S Ł U G I
dla ludności:

—- udzielanie korepetycji z zakresu 
wszystkich przedmiotów

— malowanie mieszkań, dokony­
wanie przeprowadzek,

— wykonywanie wszelkich prac po 
*  yłiądkowo-gospodarczyoh

wykonywanie prac porząd- 
-kbwo-gospodal-c/yćh i  przeła­
dunkowych dla przedsiębiorstw.

r W G Ł O S Z  E N E A
I------------------c L f H r t n p e -

P B 5 J 2 3
K O B IE T A  do dziecka, 
po trzebna. Zgłaszać się 
od godz. 13. M a łop o l­
ska 57 m  18. 90B7-G

K O B IE T A  potrzebna do 
dziecka. W iadom ość, 
u l. Bazarow a 10 m  10, 
go dz in y od 14—18.

9088-G

Z A O P IE K U JĘ  s:ę dziec 
k iem  we w łasn ym  da- 
m il. M azurska 42 m 5.

d tó Z Ñ É i
D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz 
na Cię na jw ię ksze w  
Polsce W arszaw skie B iu  
ro M a try m o n ia ln e  „S y  
re n ka ”  — W arszawa, 

E le k tó ra ln a  11. P rze ś lij 
10 z ło tych  znaczkam i 
po cz to w ym i, o trzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
oraz B iu le ty n  zaw ie-

ra ją c y  ponad 300 o fe r t 
z k r a ju  1 zag ran icy .

5364-K

Z  PO W OD U  cho rob y  
poszuku ję  w spó ln ika  
(czkę), do m ałego przed 
s ięb io rs tw a  b ra n ży  gas 
tron om iczne j. O fe r ty  
składać, B iu ro  Ogło­
szeń, p lac H o łd u  P rus­
kiego 8 n r  915.

9090-G

IE ruchomości!
DOM w  Sandom ierzu 
o k a z y jn ie  sprzedam. 
Łódź, H u to ra  65, Prac 
ka. 5508-P

jgjATRmONIALNEl
K A W A L E R  czterdzies­
to le tn i, wyższe w yksz ta ł 
cen ie, naw iąże kores­
pondencję  z panną do 
la t 30. O fe r ty , E iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8 n r  917.

9091-G

iTOKMEi
IN Ż Y N IE R , p rzy je zd n y , 
poszuku je p o k o ju  sub­
loka to rsk ie g o , n ieum eb 
low anego z w ygodam i. 
W iadom ość, te l. 702-24 
godz. 19—21. 8917-G

D W A i  pó ł p o k o ju  z 
kuch n ią  i łaz ienką , za 
m ien ię  na p o kó j z kuch 
n ią , n a jc h ę tn ie j w  no­
w ym  bu do w n ic tw ie . 
Spółdzie lcza 13 m 3.

. 9092-G

t  M A Ł E  poko je , kuch -
,n ia , zam ien ię tu w ięk
r /e , u l. Śląska 27 m
21. 9093-G

SA M O TN Y , na stano-
w is k u  — poszuku je  po 
k o ju  p rzy  rod z in ie .
O fe r ty , te l. 367-58,
godz. 16—19. 9094-G

K A W A L E R  poszuku j 
p o k o ju  um eblow anego 
p rzy  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie , te l. 378-35, od 9— 
17. 9095-G

Za nadzwyczaj troskliwą opiekę w czasie długotrwałej 

choroby naszej najukochańszej Mamusi 

ś t p

Haliny Szyczewskiej
wszystkim lekarzom, a w szczególności mgr PUDLE 
SOWEJ, doktorom TORBĘ i HAMERLAKOWI, dokto­
rostwu PIASECKIM i WEREDYftSKIM, oraz wszyst­
kim tym, którzy okazali pomoc i wzięli udział w po­
grzebie, przyczyniając się do uświetnienia uroczystości 
żałobnych, a w szczególności przyjaciołom H. MALIC­
KIEMU, Z. ALONCZYKOWEJ, R. WĄSOWICZOWEJ 
i H. MASSALSKIEJ najserdeczniejsze podziękowanie

składają

córki, syn j zięciowie
9086-G

— Naprawa zabawek dziecięcych

— naprawa wiecznych plot

— napełnianie wkładów 
do długopisów

— reperacja galanterii metalowej

W P U N K C IE  USŁUGOWYM 
SP. INWALIDÓW WOJENNYCH

„Weteran“
przy ul. Żółkiewskiego 20

S o lid n e  i te rm in o w e  w y k o n a n ie !
551'5-KJ

PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ie nka , na Pogodnie,
zam ien ię  na‘ podobne 

Śródm ieśc iu , o f ic y -  
w y k lu czo n a , te i. 

35-137, od godz. 10—18.
9096-G

W Y N A JM Ę  p o kó j U- 
m eb lo w an y , c.o., dw om  
panom . B a rlic k ie g o  40.

9098-G

W Y N A JM Ę  p o kó j u-
m eb lo w an y, c.o., dw om  
m ło d ym  p rn o rn  lu b  stu 
dentom . R eym on ta  47.

9099-G

I 3 PRZEPAÍ!
P IE R ZY N Ę , k u r tk ę  skó 
rżaną, garaż blaszany, 
m o to c y k lo w y , sprze­
dam . E. P la te r  90 m 
4. 9100-G

S K U TE R  „P eu ge o t” , 
sprzedam , te l.  734-25.

9101-G

G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
z g ru b e j b la ch y , fa lis ­
te j,  rozb ie ran y , sprze­
dam . Reja 2 m  7, od 

9102-G

SIM C Ę -  AR O N D E -
1300. ^pr.jedąrrt. Lesz­
czyńsk iego 24; garaż, 
godz. 16—ię. ,  9103-,G

M O TO C Y K L Zündapp 
250 oraz a k w a riu m , o- 
k a z y jn ie  sprzedam , te l. 
369-07. 9104-G

M AG N E TO FO N  „M e lo  
d ia ”  (z gw a ranc ją ), 
sprzedam . Kaszubska 
27c m  4. 9105-G

M O T O C Y K L „J u n a k ” , 
o k a z y jn ie  sprzedam.
M ick ie w icza  24 m 6, 
te l. 43-719 . 9106-G

M O T O C Y K L z przycze 
M-72, sprzedam , 

9 5Ó0 zł. Boh. W arsza­
w y  14 m 27. 9107-G

PIEC  k a f lo w y , prze­
s ta w n y , sprzedam. W ia 
dom ość, K r .  Jad w ig i 
39 rn 6. 9108-G

M O T O C Y K L W FM ,
s ta n  d o b ry  i  ko m p le t 
kuch en ny , ta n io  sprze­
dam . Orzeszkow ej U  
m  2, od godz. 16.

9109-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
w ęg low ą N r »42153. w y ­
dana przez D O KP 
Szczecin, na nazw isko 
Teresa Dziekańska.

9110-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  43 na naz­
w isko  Rom a W esołow ­
ska. 9111-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Zasadn iczej Szko ły
O dzieżow ej n r  4 w  
Szczecinie, b i le t  P K P
na m -c lis top ad  na 
nazw isko Z o fia  Cieśle- 
w ież. 9112-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na 
nazw isko  Edm und
G eftibka . 9113rG

ZG U BIO N O  k a r tę  
je s tra c y in ą  na m o to - 
c v k l Zündapp n r  re j, 
XM-2911, w y d . w  Sw id
n icy . 9114-G

U N IE W A Ż N IA M  p ie­
czątkę o tre śc i: jnż. 
Jan M aćko w ia k , Szcze­
c in , P u łk . W ię ckow ­
skiego 3 m  6, te le fo n  
331-61. 9117-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rto w ą  na nazw isko 
W ła dys ła w  HaŁaszkie- 
w icz . 9118-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
po rto w ą  n r  3622 na naz 
w isko  M a r ia n  S kw arna.

9119-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
n r  584 na nazw isko 
G enowefa K rzeszew ska 
o raz k a r tę  m ieszkańca 
D om u S tuden ta n r  142.

9123-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty  n r  C F 073324, ksią 
teczkę w o jsko w ą  na 
nazw isko Jan  W e rm iń - 
sk i. 9122-G

Z G U B IO N O  nu m er sta 
ty s ty c z n y  n r  404D.

9121-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolne ZSBO  na naz­
w iska : Z b ig n ie w  Ce­
g ie łko , K a z im ie rz  Chrza 
no w sk i, Janusz G ru n t, 
Leon G rom ad z lńsk i, Ja 
nusz Szczękulski.

9120-G

TO W A R ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

o tw ie ra

K U R S Y
SAMOCHODOW O-
M O TO C YKLO W E

Zap isy p rz y jm u ją  
s e k re ta r ia ty : 
w  Szczecinie, Ś ląska 
55, te l. 383-22, 
w  P o licach, sk lep 

„R u c h u ” , te l.  263, 
w Z d ro ja ch , now a 
szkoła , te l. 366-27. 

______ ______ 5507-K

rU R A C O W N B C V  I
*— /urtZAAJciurcuu,*
KROJCZEGO do produkcji z tworzyw 
sztucznych zatrudni od zaraz Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy „Selena’’ w Szczecinie, 
ul. Kapitańska 2. Informacje na miejscu.

5504-K
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do robót melioracyjnych zatrudni na­
tychmiast Rejonowe Kierownictwo Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w Kamieniu 
Pom., ul. M. Fornalskiej 2, Myśliborzu, 
ul. 1-go Maja 5, Stargardzie, ul. H. 
Czarneckiego 5, Szczecinie, ul. Czesła­
wa 4. Wynagrodzenie akordowe w/g 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie w granicach od 1 500 — 2 000 zł. Bez­
płatne zakwaterowanie oraz odpłatne sto­
łówki na budowie zapewnione.

5505-K

__ . _. u.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 1* 
— fo to g ra fik a  M . S m e ji g , 
IS—22.
Z A M E K  — fo to g ra fik a  W* 
C hrom ińsk ie go  g. 10—18. ,

SIPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  
L u b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a  
7 — g. 19—7 rano. 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
SP EC JA L IS TÓ W  — W oj. P o l. 
42 — czynna od g. 8 -24  ( ta k  
te  w iz y ty  dom ow e),

m m m m
N R  3 — P ia s tów  «0 — te li  
465-17.
N R  8 —  R oosevełta 59 — te ł.
353-32.

C O D ZIEN N E 
PO G O TO W IE P R A C Y : 

A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te k *  
n r  U  (D ąb ie  Szczecińskie), 
A p te k a  n r  i2  (P o d ju ch y ).

2 MAGAZYNIERÓW branży włókienni­
czej, 2 magazynierów branży dziewiar­
skiej, magazyniera branży galanteryjnej 
zatrudni od zaraz WZGS „Samopomoc 
Chłopska”  Hurtownia Między powiatów a 
Szczecln-Dąbie. Od kandydatów na po­
wyższe stanowiska wymagane wykształ­
cenie minimum podstawowe lub zawodo­
we (dokumenty mistrzowskie albo cze­
ladnicze). Warunki pracy i. płacy do omó­
wienia w Dyrekcji Hurtowo! w Szczeci- 
nie-Dąbiu, ul. Pomorska 34. Uwaga! Pra­
cowników ze Szczecina dowozimy do 
pracy własnym transportem (autobus).

5506-K
KOSZTORYSANTA na okres dwóch mie­
sięcy zatrudni SZCZECIŃSKA SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY DOKUMENTACJI 
TECHNICZNEJ Szczecin, Al. Arm ii Czer­
wonej nr 37. tel. 429-52. 5483-K

INŻYNIERÓW-ARCHITEKTÓW z upraw- 
nieniami na stanowiska projektantów 
i st. projektantów zatrudni Zakład Pro­
jektowania i Usług Inwestycyjnych 
..Inwestprojekt”  w Szczecinie, Al. Armii 
Czerwonej 37. I I I  p. 9037-G

KELNERKA potrzebna. Zgłoszenia: Kar 
wiarnia „Rendez-vous", Szczecin. Al. 
Wojska Polskiego nr 39. 9036-G

m r n m ä
„H o te l A s to r ia ”

SK R A D ZIO N O  le g ity ­
m ac je  ZBoW iD -U ,
PZPR, p ra w o  jazd y , 
w o jsko w ą , tra m w a jo ­
w ą , bony s u b sk ryp cy j­
ne na encyk loped ię 
PW N , w ys taw io ne  na 
nazw isko M a r ia n  C ho j 
no w sk i. 9115-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą, le g i­
tym a c ję  ZM S, w ydaną 
przez Szczecińską Stocz 
n ią  R em ontow ą na 
nazw isko K a z im ie rz  Ha

P O LS K I 
g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ierżanc ie ’ g. 19.30. 
O P E R E TK A  — „ j a tu  r z i -  
dzę”  g. 19.15.

mmmu
KOSM OS — „Z m a rtw ych w so * 
n ie ”  g. 11, 15, 19 — radź. — 
I  i  a  część — (czw a rte k  i  
p ią tek ).
D E L F IN  — „P an ie ń sk ie  la ­
ta ”  g. 10, 12, 14, X6, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  16 
(czw a rte k  i  p ią tek ).
B A Ł T Y K  — „W a k a c y jn e  
p rzyg o d y ”  g. 10.30, 12.30 —
radź. — od la t  9 — „ E t  ce- 
te ra  pana p u łk o w n ik a ”  g. 
14.30, 17.30, 20.30 — w ł. - f r .  ^  
od ła t  18 (czw a rte k  i  p ią te k ) . 
F O L O N IA  — „Ś w in ia rk a  i  
pastuch”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
radź. — od la t  12; p ią te k : 
„ C y r k ”  g. 11, 13.30, 16. 18.15,
20.30 —radź. — od la t  14. 
P IO N IE R  — „P a ń s tw o  M is io - 
w ie ”  g. 10, 11 — „M ło do ść

. C ho p in a ”  g. 12, 14.30 — „W .I . 
L e n in ”  g. 17 — „D w o je  z 
w ie lk ie j rze k i”  g. 18.30, 20. )
— po i. — od la t 16 (czwar­
te k  i p ią tek ).
M U Z A  (Pom orzany) — „F ra ń  
cużka i m iło ść ”  g. 19 — fra n c .
— od la t  18.
PR O M IE Ń  — „C z te ry  serca”  
g. 16, 18, 20 — radź. — od
la t 12.
M AR S — „W  czepku urodze­
n i”  g. 16.30 18.30, 20.30 —
N R F — od la t  16. 
f a l a  — n ieczynne.
ECHO (K rzeko w o ) — „G łos  
z tam tego ś w ia ta ”  g. 18, 20
— po i. — od la t 14.
M E W A  (Żelechow o) — „ Z ła ­
m ana s trza ła ”  g. 18, 20 — 
U SA — od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „B u rza  
nad stepem ”  g. 17.50. 19.30 — 
ju g . — od ła t i4.
Ż E G L A R Z  (G błęcino) — 
„ A r ty s ta  do  w szys tk ieg o ”  

16.30, 18.30, 20.30 — radź.

— radź. — „G d y  d rże w a b y ­
ły  duże”  g. 19 — radź. — 
od  la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „C ó r -  
k& ka p ita n a ”  g. 17, 19 • — 
radź. — od la t  16 — pano­
ram .
H U T N IK  (S to łczyn ) —  „ K a r ­
m azyn ow y p ir a t ”  g. 18, 20.15
— USA — od la t  12.
B A J K A  (Police) — „T y g ry s y  
na p o k ład z ie ”  %. 17, '  19 ‘  —
radź. od la t 7.
1 M A J (Ż ydów ce) — ..P okó j 
przychodzącem u na św ia t”  
g. 17, 19 — radź. — od la t 
12.
M A R Z E N IE  fW ie lgo w o) -  „ Z  
is k ry  rozgorze je  p ło m ie ń ”  g. 
17, 19 — radź. • — od la )  12.' 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „K s ię s tw o  M ona­
co, Rep. San M a rin o , Rep. 
San A n d o ra ” » g. io—21.

KLUBY m

i WYSTAW

T U L W Ill 3ś

13 M U Z  — p ł. Ż o łn ie rza  2 —
czynny od g. 11.
TP P R  — W o j. Pol. 66 —
p re le kc ja  dla szkół średn ich  
i f i lm  „O jc o w ię  i dz ie c i’ g. 
15.30 — f i lm  „G d y  u m ilk ły
dz ia ła ”  g. 18. 20.
N O T — W oj. Poi. 67 — czyn­
n y  od g. 12; f i lm y  te chn icz ­
ne g. 18.
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ­
ka 7a — w ieczo rek taneczny 
g. .20.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— w y k ła d  „R o zw ó j psych icz­
n y  i f iz yćzn y  dz ie cka ”  g. 17. 
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. 
Pol. 20 — m gr T . G rab ow sk i 
„W szys tko  o fraszce”  g. 19.

od 12.

M U ZE U M  — S ta rom łyńską  27 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczną rzeźba p o m o rtka ,
reńeśanopwe s tro je  ks iążą t
szczecińskich g. 13—1*.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 —
archeo log ia , p rzy rod a , w y ­
s ta w y  m orsk ie  g. 13—19. 
C B W A  — S tarom łyńska  27 — 
po lska  g ra fik a  w ioó łcze*na 
E. 13*19,

(P rog ra m  szczeciński)

9.53 — p ro g ra m  d la  k la s  
IX ,  11.45 — p ro g ram  d la  k las  
V I I ,  17.25 — p ro g ra m  d n ia , 
17.30 — p ro g ram  d la  dz ie c i: 
„C o  zob aczym y”  1 „M iś  z 
o k ie n ka ” , 18.05 — p ro g ram  
f i lm o w y , 18.45 — Po lska  K ro ­
n ik a  F ilm o w a , 18.55 — re p o r­
ta ż  „S tu d e n c i” , 19.30 — dz ie ń  
B lk  T V , 20 — „D o b ra n o c  dzi® 
c iom ” , 20.05 — k o n ce rt m u­
z y k i ro z ry w k o w e j, 20.35 „F a k  
ty  i po g lą d y ” , 21.10 K O B R A : 
„S k a rb  w u ja szkó w ” , 22.15 — 
os ta tn ie  w iadom ości. 22.20 — 
p ro g ra m  na ju t r o  — m e lod ia  
na dobranoc.

(P ro g ra m  berliński)
IS — w id o w is k o  d la  dz ie c i 

od la t  10, 18.13 — spo rt, 18.40
— ty s ią c  w iad om ośc i T V ,
18.50 — p o zd ro w ie n ia  t v
dz iec ięce j, 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , 20 — „G e r­
h a rd  H a u p tm a n n ", 20.20 —■
sz tu ka  G. H au p tm a nn a  „Z a ­
chó d  słońca” , -  22.20 — k ro n ik  
ka, 22.30 — k o n k u rs  na f i lm y  
k ro tko m e tra żo w e  i  dokum e n­
ta ln e  1962,

P IĄ T E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szy 
s tk ic h , 10 k ro n ik a , 11.30 — 
a u d y c ja  na uko w a , 12.40 —
test, 13.30 — f i lm  „D w a  serca 
na śniegu” , 16 — w id o w is k o  
d la  dz ie c i od la t  12, 18 — u n i 
w e rs y te t T V , 18.40 — tys iąc  
w iad om ośc i T V , 18.50 — po­
z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 

_ — „P op a trze ć , pom yśleć, osą 
, dz ić” , 19.25 — prognoza p c f 
godyt k ro n ik a , 19.50 — „O dp ór 
w iad am y na p y ta n ia ” . 20 — 
f i lm  ru m . „E u ro p o lis ” , 21.15
— rep. G. H on lgm an , 21.35 — 
„S y lw e tk i a k to ró w  — H ilm a r  
T h a te ” , 22.2$ — ko n ku rs  na  ‘ 
f i lm y  k ró tko m e tra żo w e  i  do­
k u m e n ta ln e  1982.

mmmm
W i a d o m o ś c i : ie. 19, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S Z C ZE C IN : 16.05 — „ Z  na­
g ra ń  F ilh a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j” , 16.15 — „W ie c z o ry  zej 
m ąn ów ” , 16.30 — a u d y c ja
a k tu a ln a , 16 40 — 10 m in . mu-* 
z y k i ro z ry w k o w e j, 16.50 —
„D ro g a  do up a d ku ” . 17.10 — 
z piosenką przez św ia t, 17.30
— Przeg ląd a k tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — „T u ry s ty k a ” , 
18 — rek lam a i m uzyka . 1*.’ 5
— 10 m in . na ako rde on ie , 
18.25. — W iersze W. W itk o w ­
skiego — „O s ta tn i dzw onek” . 
W A R S Z A W A : 15 — K o n c e rt 
o rk ie s t ry  sm yczkow e j. 15.30 — 
a u d y c ją  d la  dz ie c i „U c z y ­
m y  się re cy to w a ć ” . 18.50 — 
U n iw e rsy te t ra d io w y , 19.06 — 
M u zyka  i a k tua ln ośc i, 19.30
— rozm ow y lite ra c k ie . 19.15
— re c ita l s k rzypco w y. 30.10
— m uzyka taneczna, 21 — z 
k rą ju  i ze św ia ta . 21.27 — 
k ro n ik a  spo rtow a , 21.40 Ope- 
ra : „O rfe u sz  i  E u ry d y k a ” !

RUI
B A R L IN E K  (S to lica ) — „K o s  
żacy”  — radź.
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „ M i­
łość na leży cen ić”  — radź. 
C HOSZCZNO (Z n icz) — „O  
m o im  p rz y ja c ie lu ”  — radź. 
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) -  „D a  
le k i u k o c h a n y " — radź. 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „C ó r ­
ka ka p ita n a ”  — rad ź . — 
panoram .
G R Y F IN O  (G ry f)  — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  — 
radź.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. , 
K A M IE Ń  P O M O R S KI (F re ­
gatą) — „C za ro d z ie jsk i k w ia t ”
— radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „C z o ł-  
p o o , ' k w ia t p o ra n k u ”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „S a lw a  o

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „M iło ś ć  A lo szy ”  — radź, 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — ..Ż y ­
c ie  przeszło obok”  — radź. 
M ASZE W O  (P iast) — „C ic h y  
D on”  — radź. — I I  część. 
N O W O G AR D  (Orzeł). — ..Ko­
cham  cię, życ ie ”  — radź. 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „P ro  
lo g ”  — radź.
STA R G A R D  (D ar) — „D z ie ­
w ię ć  dn i jednego ro k y ”  — 
radź. — (Ina ) — „Ł e k k o d u c h y
i  dz iew czyna”  — radź. 
Ś W IN O U JŚC IE  . (R yb ak) — 
„C zys te  n ie bo ”  — radź. (Po- 
m o iza n iri)  — „T a je m n ic a  ta j­
g i”  — radź.
W ĘG O R ZYN O  (św ia to w id )  -a 
„M a rtw e  dusze”  =  radź.



K r *69 (5689)'

S P C M ł T
K iedy k o ń c z y  się futbol

O d  n ie d z ie l i  u r lo p .. .
kow a to 
tw a rze  je d n e j czy d r u ­
g ie j p a n i. Szanow ny 
m ężu iek od  na jb liż sze j 
n ie dz ie li b ie rze  ro zb ra t 
ze sportem . N a ro d z in ­
n ym  ło n ie  rozpoczyna 
u r lo p  k ib ic a , zaciągn ie 
ty  w iosną, k ie d y  na 
oszro n ion ych boiskach 
p o ja w ili się p iłka rze .

, P O ® _  ,
PioTKtimW

k i1. P o tkn ą ł się 
i  rozc iąg ną ł ja k  d łu g i 
na  r in g u , zap lą tu ją c  
* ię  w e w łasne sznu­
row ad ła . W  żaden spo­
sób n ie  m óg ł się w y ­
dostać z n ich  przed 
u p ływ e m  10 sekund . W i 
do w n ia  tym czasem  za­
ry k iw a ła  się ze śm ie­
chu . Powód? N ad r in ­
g ie m  zna jdo w a ł się na­
s tę p u ją cy  te ks t re k la ­
m o w y : „Nasze sznu ro­
w a d ła  g w a ra n tu ją  każ­
dem u pow odzenie. F ir ­
m a W ite  -  S tevenson” s

„D IE T A  • C U D ’»

Z W Y C IĘ Z C A  m ara to­
n u  w  Koszycach, św ie t 
n y  d łu go dysta nso w ie c 
K a n to re k  s tra c ił na 
tra s ie  b iegu 4 k ilo ­
g ra m y  s w o je j w a g i.

W  A U S T R IA C K IE J
m ie jscow ośc i H ochśtad t 
o d b y ło  się spo tka n ie  
p iłk a rs k ie  pom iędzy 
m ie js c o w y m i o ld b o ya m i 
a d ru żyną  dziew cząt. 
F u tb o lis tk i w y g ra ły  6:2. 
K a p ita n  d ru ż y n y  o ld ­
b o y ó w  ta k  skom ento­
w a ł w y n ik :  „O to  d z i­
sie jsza m łodzież. W  m o 
ich  czasach dziew częta 
b y ły  o w ie le  ba rdz ie j 
u p rze jm e ” .

S Ę D Z IO W S K IE  TAN G O

J A K  SIĘ okazało 
p rz y  b ila n so w a n iu  w p ły  
w ó w , je d n ą  z na jpo­
w ażn ie jszych  p o zyc ji 
do cho do w ych  nagrań 
w ło s k ic h  os ta tn ieg o pó ł 
rocza je s t „T a n g o  A r -  
b i t r o ”  (sędziow skie ta n  
go), w yko n a n e  przez 
s łynn eg o  na pa s tn ika  
k lu b u  Juve n tus  w  T u ­
r y n ie  — O m ara S ivo ri 
— p rzy  akom pan iam en 
c ie  je d n e j z czołow ych 
o rk ie s t r  jazzow ych
W ło ch.

MARKIEWICZ
o d zys k a ł
fo rm ę

START (Łódź) jest 
konglomeratem drużyny 
piłkarskiej, składającej 
się z zawodników o 
przeróżnych stylach 
gry. Start w rozgryw­
kach Ii-ligowych radzi 
sobie jednak zupełnie 
dobrze. Trzon drużyny 
tworzą rutyniarze w ro 
dzaju eks-reprezentan- 
ta Polski Wł. SOPOR- 
KA, JEZIERSKIEGO, 
stopera KUCHNICKIE- 
GO.

Cennym nabytkiem 
dla Startu okazał sie 
Paweł MARKIEWICZ 
Były napastnik Arkom i 
odnalazł w Łodzi for­
mę. Gra obecnie do­
brze, strzela bramki...

Z N A JD Z IE  się aż na d to
czasu na k ito w a n ie  okien , 
w y łe p ia n ie  p ieców , spacer 
z żoną w  n ie dz ie ln e  m ro ź  
ne  popo łudn ie .

O kres og ó rko w y  — ka ­
n ik u ła  w  sporcie? P rze­
praszam , ta k  źle n ie  bę­
dzie , choć trzeb a sobie 
pow iedz ieć — zapow iada 
się dość k ie p sk i sezon. 
O czyw iśc ie m am y na po­
do ręd z iu  ośrodkow ą , a lb o  
inaczej I I  l ig ę  k o szykó w k i 
z O gn iw em  i AZS -em , k tó  
re je d n a k  dość reg u la rn ie  
n ie  tra f ia ją  do kosza... 
a n i do p rze kon an ia  k ib i­
ców. Raz na sześć tyg od ­
n i zap ow ia da ją  się w yś lę  
py lig o w ych  s ia tk a rz y , bę 
dz ie m y m ie li t r z y  mecze 
bokserskie ( I I  liga ), roz­
g ry w k i p in gp on g is tó w . Do 
tego p iłk a  ręczna, n ieco 
em o c ji g im na styczn ych, 
pod kon iec  z im y  m is trzo ­
s tw a le k k o a tle tó w  w  h a li 
i pew nie  ja k iś  tu rn ie j te ­
n iso w y  pod dachem. K a rie  
rę w  ty m  czasie m ogą zro 
b ić  tu rn ie je  b ryd żo w e  red. 
K a rw a ck ieg o  o „S re b rn ą  
K a rtę ” , czy  inn e n ie  
m n ie j pas jonujące a tra k ­
c je  życ ia  'św ie tlico w e go ,

N IE Ł A S K A W A  d la  
nas zim ow a au ra  kom p 
le tn ie  e lim in u je  sp o rty  
zim ow e. Lód je s t w  
Szczecinie, po zba w io­
n ym  sztucznego lod o­
w iska , z ja w is k ie m  p ły n  
n y m , śnieg pa da jący  
nocą zam ien ia  się n a ­
ty c h m ia s t w  b a jo rka  
w ody.

M A ŁO  Z A C H Ę C A JĄ ­
C A s y tu a c ja  je s t ró w ­
nież z p ływ a n iem . „W a ­
n ie n k a ”  p rz y  p l. O rła  
B ia łe go  n ie  nada je  się 
do  o f ic ja ln y c h  ro z g ry ­
w ek . Sezon z im o w y  na 
p ły w a ln i og lądać bę­
dz ie m y w ię c  w  S ta r­
ga rdz ie  lu b ... w  te le w i­
z ji.

M O Ż N A  się pocieszać 
c ie ka w ym i p la n a m i ły ż ­
w ia rz y , ho ke is tó w  1 n a r­
c ia rzy , a le  na n a r ty  ra ­
cze j ra d z im y  w y b ie ra ć  się 
w  g ó ry . (ś)

Na to rz e  
w  L ip s k u

TRZECH naszych to- 
rowców bierze udział w 
wyścigach kolarskich na 
krytym torze w Lipsku. 
Cała trójka nie może 
zachwycić formą. Wa- 
tbecki i Józefowicz od­
padli w eliminacjach, 
a Staroń, doznając kon­
tuzji, nie ukończył kon 
kurencji.

Oby dopisał 
m ró z

— Z IM A  będzie podobno 
m roźna . Od tego s tw ie r­
dzenia zaczynam y rozm o­
wę z S ew erynem  Fa leń- 
sk im  — zna nym  n ie  ty lk o  
w  Szczecinie zapaleńcem  
spo rtów  z im o w ych , zwłasz 
cza ły żw ia rs tw a .

— Tego ty lk o  trzeba by  
sobie życzyć. N iew dzięcz­
n y  szczeciński k lim a t rok  
roczn ie  k rz y ż u je  nam  p la ­
n y . O sta tn ie  zaw ody ły ż ­
w ia rs k ie  uda ło  nam  się 
zorgan izow ać w  1959 r. 
na G lęb ok ie m . Na bieżą­
cy  sezon m am y c iekaw e 
p la n y . G dy c h w yc i m róz, 
zap ros im y do Szczecina ca 
łą  czo łów kę k ra jo w ą . Z  
E lb ląga o b ie cu ją  p rz y je ­
chać m e d a lis tk i o l im p ij­
sk ie  SE R O C ZY Ń S KA i  P I 
LĘ JC ZY K O W A . Z inn ych  
oś rodków  c zo ło w i biega-

A
s to

G łęb ok ie  na da ji
św ie tn ie  na urządzenie 
ru  łyżw ia rsk ie go . Jest du­
żo m ie jsca , a le  na n ie ­
szczęście często zby t c ień 
ka pow loką lodu, O w ie le  
ła tw ie j będzie m ożna myś 
leć o p o p u la ryza c ji o iek- 
nego spo rtu  łyżw ia rsk ie go , 
gdy w  Szczecinie zbudo­
w ane zostan ie sztuczne lo  
do w isko. (S)

Czy Drogosz
wróci do
reprezentacji?

P R A S A  w arszaw ska spo
ro  m ie jsca  pośw ięca tr z y ­
k ro tn e m u  m is trz o w i E u ro  
p y  w  bo ks ie  L e szkow i 
DR O G O SZO W I. „C za ro ­
d z ie j r in g ó w ” , ja k  go k ie ­
dyś  nazyw ano, od  la t  n ie  
je s t b ra n y  pod uwagę 
p rz y  u s ta la n iu  rep rezen­
ta c ji  P o lsk i. W praw dz ie  
n ie  re p re ze n tu je  on  obec­
n ie  na jw yższego ja k  
przed la ty ,  po z iom u w  
E u ro p ie , ale na da l jes t 
na jlep szym  pięściarzem  
p o lsk im  w  sw ej k a te g o r ii.

O s ta tn i .w ys tę p  Drogosza
r W arszaw ie  p rzyn ió s ł 

m u  ko le jn e  zw yc ięs tw o  
nad za liczo nym  do k a d ry  
K aczyńsk im .

in n y c h  „k a d ro w i-  
czach”  m ów i się obecnie, 
że W alasek 1 K u le j w ra ­
cają do fo rm y , że na pięś 
c ia rza  dużej k la sy  w y ra s ­
ta  Żydaczek, że w  wadze 
c ię żk ie j najlepsza obecnie 
t ró jk a  to : Jęd rze jew sk i, 
G ugn ie w icz  i  M a łk iew icz .

Międzynarodowy Tydzień Studenta

T R W A  M IĘ D Z Y N A ­
ROD OW Y T Y D Z IE Ń  
STU D E N TA . O d byw a­
ją  się w iz y ty , spo tka ­
n ia , p re le kc je  in fo rm u  
jące  o życ iu  s tu de n ­
tó w , o  prob lem ach n u r 
tu ją c y c h  to  środow is­
ko , o zam ierzeniach i 
p lanach na przyszłość. 
„ K u r ie r ”  także postano 
w i ł  zająć śię p roblem a 
ty k ą  życ ia  naszych stu  
de ntów . W  c iągu n a j­
b liższych d n i zamieś­
c im y  m a te ria ły  na ten 
tem a t. Dziś zamieszcza­
m y  p ie rw szy .

-  o r g a n iz a c ja  
P O T R Z E B N A

NAJPOPULARNIEJSZĄ organizacją w śro­
dowisku akademickim jest Zrzeszenie Studen­
tów Polskich. Działając na wszystkich wyższych 
uczelniach i studiach nauczycielskich, szcze­
cińskie ZSP liczy blisko 3,5 tysiąca członków — 
obejmując 86 procent wszystkich studentów.

— P o ds taw ow ym  zada­
n ie m  Zrzeszenia — m ów i 
p rzew o dn iczący  R ady O krę  
go w e j ZSP — R yszard TO 
B O L K IE W IC Z  — jest 
w spó łdz ia ła n ie , z ucze ln ią 
i  pom oc w  os iągan iu  w y -

Świąteczne
POSTY

JA K O  s ta ła  k lie n tk a  
„D e lik a te s ó w ”  p rz y  u l. 
Ja ro m ira  jes te m  św iad­
k ie m  osob liw ego z jaw iska . 
Co sobotę, lu b  w  w ig i l ię  
jak ie go ś  św ięta sk le p  je s t 
do s łow n ie  ogo łacany z to  
w a ru . W e św ię ta  „ D e li­
ka tesy ”  h a n d lu ją  w  go­
dz inach prze dp o łud n io ­
w ych . A le  chyba ty lk o  
d la tego, że je s t ta k ie  za­
rządzenie. B o sprzedawać 
n ie  m a co. N a jb a rd z ie j 
po ds taw ow ych  a r ty k u łó w  
b ra ku je . E ksp e d ie n tk i bez 
tro s k o  in fo rm u ją , że to  
czy ta m to  będzie w  p rzy ­
sz łym  ty g o d n iu . W  p o n ie ­
d z ia łe k  ra n o  to w a ró w  b ra k

p ie ro  w e w to re k .
C zy rzeczyw iśc ie  ta k  m u 

s i być? W  sk lep ie  zaopat­
ru ją  się n ie  ty lk o  miesz­
kań cy  o ko lic zn ych  u lic . 
P rzychodzą ró w n ie ż  lo k a ­
to rz y  z  osiedla G ru n w a ld a  
k ieg o  pozbaw ionego skle­
pów . Może b y  ta k  hand­
lo w c y  ru s z y li g ło w a m i i  
zna leź li w y jś c ie  z n iepo­
ch le bn e j d la  n ić h  s y tu ­
a c ji?  (B)

WAGA8UHDA
1 327 P R ZE D S T A W IE Ń  W 

k ra ju ,  172 poza ka je m , do 
d a tn i b ila n s  a r ty s ty c z n y  
i  — co n ie  je s t do pogar­
dzenia — fin a n s o w y ! OTO 
z czym  p o p u la rn y  „k a b a ­
re t lite ra tó w  i a k to ró w ”  
obchodzi sw ó j m a ły  ju b i­
leusz: 1500-tny KO N C E R T! 
Po o ko liczno śc io w ych  im ­
prezach w  W arszaw ie 1 
K ra k o w ie  — przyszła ko ­
le j na Szczecin. J U B IL E  
USZ O B C H O D Z IL IŚ M Y  W  
H A L I SPORTOW EJ, OCZY 
W IŚ C IE  P R Z Y  W Y P E Ł­
N IO N E J  DO O S TA T N IE ­
GO M IE JS C A  W ID O W N I.

T R A F N Y  w y b ó r  n a jle p ­

szych te ks tó w  kab are tu
p rzyp o m n ia ł szczecińskiej 
pub licznośc i la ta  ch w a ły  
„W a ga bu nd y” . A  że n ie -  
zastąp ionyn i k ro n ik a rz e m  
b y ł K a z im ie rz  R U D Z K I, 
a b o ha te ra m i k r o n ik i n a j­
leps i, tzn . n ie m a l w szyscy

D Z IE W O Ń S K IE G O  i  W OJ 
N IC K IE G O ), n ic  dziw nego, 
że m ie liś m y  okazję raz  
jeszcze obe jrzeć  dobrą 
re w ię  s a ty ry , p io sen k i 1 
pa rod ii.

N ie  trzeba chyba om a­
w iać  poszczególnych p u n k  
tó w  tego r e t r o s p e k -

szczecin iakom  ze sceny, 
ra d ia , te le w iz ji.  P o dkreś lić  
za to  w a rto , że w  fa ta l­
n ych  w arun kach  H ś ll 
S p o rto w e j p rz y  uL N aru ­
to w icza , ponad i  godzin 
n e  „w id o w is k o  kab a re to ­
w e "  m ia ło  na og ó ł w a r t­
k ie  tem po, do Czego w a l­
n ie  p rzyczyn iła  się u m ie ­
ję tn a , a do w c ipn a  kon­
fe ra n s je rka .

O ta le nc ie  au to ró w  1 
w yko n a w có w  także w szy­
s tk im  doskonale znanych , 
n ie  po trzeba w spom inać. 
D odam y ty lk o , ze dw ie  
sym pa tyczne „n e s to rk i”  
kab a re tu  (K O T E R B S K A  i  
W YSO C K A) n ic  n ie  s tra ­
c i ły  ze s w o je j k la sy  ęstra 
do w e j, że K O B IE L A  i 
M IC H N IK O W S K I są na­
praw dę zabaw n i, a OSĘKA 
PR ZYB O R A i  Z A Ł U C K I 
re cy tu j”

to  po tra fią .
Szczecin — m im o  pew ne 

go n iedosytu spow odow a­
nego absencją ju ż  w y ­
m ie n io nych , a na a f i­
szach zapow iedz ianych a r­
ty s tó w  — o k la s k iw a ł prze 
kroczen ie  m ille n n iu m  „W a 
ga bu ńd y”  gorąco. Do ogól 
nego aplauzu przy łącza .Się 
„K U R IE R ” , życząc te a trzy  
k o w i .'wielń jeszcze tys ię ­
cy  na ko n ce rto w ym  lic z ­
n iku .

N A  Z D JĘ C IU : założy­
c ie lka  i k ie ro w n iczka  „W a 
gabundy”  L id ia  W YSOC­
K A  w  popisow ej m elore- 
c y ta c ji „K O B IE T A ”  do 

s łó w  Ju lia na  T uw im a .
(a)

9okiego poz iom u 1 w y n i­
kó w  w  nauce. Chodzi o 
s tw o rze n ie  a tm o s fe ry  na­
u k i 1 społecznego zaanga 
żow ania s tu d e n tó w  ju ż  na 
p ie rw szych  la ta ch  s tu ­
d iów . Na w szys tk ich  u- 
czeln iach p o w o łu je m y  ople 
ku n ó w  g ru p  s tu de nck ich  
na p ie rw szych la ta ch . Eę- 
dą o n i pom agać w  p rz y ­
gotow an iach do  k o n k u r ­
su ria na jlepszą grupę 
s tudencką. Ogłaszam y ró w  
nież d ru g i ko n ku rs  na na j 
lepszego s tu de nta  każdego 
ro k u  s tu d ió w . A b y  p rzy ­
go tow ać na jm ło dszych  s tu  
de n tó w  do aka de m ick ie go 
system u ! to k u  n a u k i — 
zap rop on ow a liśm y w p ro ­
w adzen ie  na p ie rw szych la 
ta ch  w y k ła d ó w  z techno­
lo g i i  i  h ig ie n y  p ra cy  
u m ys ło w e j. W y k ła d y  ta ­
k ie  ju ż  się od byw a ją .

— A Inne formy pra­
cy?

— M a m y  a m b ic je  zaspo­
ka ja n ia  w  p e łn i za in tere­
sow ań s tu d e n tó w  1 za­
in te resow ania  te  ro zw ija ć . 
T ru d n o  tu  w y m ie n ić  w szy 
s tk le  fo rm y  dz ia łan ia  po­
szczególnych k o m is ji Ra­
d y  O kręg ow e j, z  c iekaw ­
szych — to  K lu b y  M yś li 
P o lity c z n e j d la  s tu de ntó w  
in te re su ją cych  się g łę b ie j 
te m a ty k ą  po lity czn ą , akc je  
— „S tu d e n c i sw em u m ias 
tu ”  — ob e jm u ją ce  prace 
społeczno -  użyteczne na 
rzecz ś rodow iska. K o n ta k t 
ze społeczeństw em  chcem y 
zacieśniać także poprzez 
w ys tę p y  s tu de n ck ich  ze­
spo łów  a r tys tyczn ych  w  
zak ładach p ra cy  i  w  dz ie l 
n icach p e ry fe ry jn y c h .

Szczegółowy program 
działania Zrzeszenia w 
środowisku szczeciń­
skim opracowany przez 
Komitet Wykonawczy 
Rady Okręgowej, przed 
łożony został do dysku­
s ji radom uczelnianym 
i  całemu aktywowi 
ZSP. Na początku przy­
szłego roku odbyć się 
ma V  Kongres Zrzesze­
nia Studentów Polskich. 
Przygotowania szczecin 
sklej organizacji studen 
ckiej do tego ważnego 
wydarzenia w życiu stu 
dentów są w pełnym 
toku. (kg)

B rm rh ią

b ie
(Ul. _________  w .
s ta n ie  w yg łoszony od czy t 
doc. d r  W ła dys ła w a  G ór­
sk iego p t. „P rze w ó z  pa­
sażerów  na t le  przepisów  
now ego kodeksu m orsk ie­
go ” .

K L U B  „13 M uz”  zaw ia­
dam ia , że spo tka n ie  ze 
S tefanem  K is ie le w sk im , 
m ające odbyć  się dziś w  
K lu b ie , Rrzełożone zostało, 
w  zw ią zku  z choroba a u to  
ra na 22 lis top ad a.

JU TRO , w  p ią te k  o 
godz. 18 w  K lu b ie  Spół­
dz ie lców  (A l. W o j, Pol. 
20), odbędzie się odczyt 
m g r H a lin y  D ru s k ie j, w ice  
d y re k to ra  Dep. Księgowoś 
c i M in . F inansów , pt. 
„K s ię g o w y  w  u s tro ju  socja 
lis  ty c z n y m " .

16 bm . o godz. 18.30 w
K lu b ie  P ra co w n ikó w  Nau 
k i (u l. W ie lkop o lska  19), 
odbędzie się k o le jn e  ze­
b ra n ie  naukow e Oddzia­
łó w  Szczecińskich Pol. 
Tow . M ed ycyn y  Sądow ej 
i K ry m in o lo g ii oraz Pol. 
Tow . H is to r ii M edycyny, 
na k tó ry m  re fe ra ty  w y ­
głoszą p ro f. d r  m ed. J. 
Z. W a lczyńsk i, lek . med. 
m gr W . G rud z ińsk i 1 p łk  
Seyda.

MO zaw iadam ia , że zo­
s ta ł zna lez iony m oto ro w er. 
W łaśc ic ie l może się zgło­
sić do Kom . D z ie ln ico w e j 
MO Szczecin - Pogodno, 
u l. M ick ie w icza  153, pok. 
n r  6,

MPK litości!
M IE S ZK A Ń C O M  u lic y  Ja 

ro m lra  1 p l. Żo łn ie rza  
n ie  są p isane spoko jne  
noce. Muszą w ys łuch iw a ć  
odgłosów  u lic y , k tó rą  w ra  
cają b y w a lc y  „K a s k a d y ”  
i  „ B a jk i " .  — Na ogół spóż 
n ie n l p rzechodn ie  ha ła ś li­
w ie  w y ra ża ją  sw e wesołe 
na s tro je . N a jw ię c e j ru m o ­
r u  cz y n i je d n a k  obsługa 
nocnych tra m w a jó w . W s?y 
s tk le  l in ie  m a ją  p u n k t

N ie  b ra k  w te d y  g ro m k ich  
o k rz y k ó w  i  na w o ływ ań . 
W reszcie rozlega s ię  prze 
c ią g ły  gw izd ek, w szystk ie  
tra m w a je  od po w iad a ją  raź 
no  dzw o n ie n iem  i  ruszają. 
T a k  je s t p ra w ie  co godzi­
nę.

P rzez os ta tn ie  noce w y ­
d a rz y ły  się gorsze rzeczy. 
E k ip a  na p ra w ia ją ca  prze­
w o d y  p rz y  u l.  Ja ro m ira  
zachow yw a ła  się w p ro s t 
skan da liczn ie . R ozum iem y, 
że tego rod za ju  reperacje 
n a jle p ie j ro b ić  nocą, b y  
n ie  ham ow ać k o m u n ika ­
c j i .  A le  p ro te s tu je m y  prze 
c iw  t łu c z e n iu  po  u l i­
c y  łań cuch am i 1 żelas­
tw e m , p rze c iw  zapuszcza­
n iu  s iln ik ó w  c iężk ich  wa­
tó w  i  g ło śnym  na w o ływ a ­
n io m  oraz superg łośnym  
rozm ów ko m  w  s ty lu , k tó ­
rego ze w zg lędu na przy ­
zw oito ść n ie  sposób yo- 
w tó rzyć ,

D y re k c jo  M P K ! M ie j l i ­
tość i po łóż kres naszym  
m ęcza rn iom !

N IE W Y S P A N I
M IE S Z K A Ń C Y

Szczecińskie
PIW O
SM AKUJE

SZCZECIŃSKI bro­
war produkuje rocznie 
26 milionów litrów  pi­
wa. Do wyboru, dla każ 
dego podniebienia — 7 
gatunków: jasne — lek­
kie, pełne, słodowo- 
ciemne, bałtyckie-spec- 
jalne, krzepkie, porter 
i  eksportowe — „Baltic 
beer” .

Piwo szczecińskie za­
dowala nie tylko krajo 
wych konsumentów. Od 
biorcy zagraniczni upo 
minają się o zwiększę 
nie dostaw. Dewizy — 
„rzecz łakoma” . Toteż 
dyrekcja browaru posta 
nowiła w przyszłym ró 
ku zwiększyć o 10 tys. 
hektolitrów eksport do 
Bułgarii. Rumunii i  na 
Węgry. Również ..Bal­
tona” ubiega się o 
zwiększenie dla niej pla 
nu dostaw o 10 tys. 
hektolitrów.

W przyszłym roku 
Szczecińskie Zakłady Pi 
wowarsko - Słodowni- 
cze zwiększą także pro 
dukcję wód gazowych 
na sokach — pilnie po­
szukiwanych przez han 
del, zwłaszcza letnią po 
rą. Wytwórnie otrzyma 
ły ostatnio nowe agre­
gaty do produkcji na­
bojów orzeźwiających. 
Dzięki zmechanizowaniu 
pracy osiągnie się wy­
dajność 4 tysięcy bu­
telek na godzinę.

(B)
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SZKOŁY 
i RODZICE
le k c e w a ż ą

ubezpieczenia
ISTNIEJE zarządzenie Minister 

stwa Oświaty zalecające wszyst­
kim szkołom ubezpieczanie dzieci i 
młodzieży od nieszczęśliwych wy 
padków. Wiadomo bowiem, że je­
żeli wypadki „chodzą po lu­
dziach” to najczęściej czyhają na 
dzieci. W domu, szkole, na ulicy. 
To nie są sprawy błahe.

W A R U N K IE M  ubezpieczenia dziec­
ka przez szkołę je s t w płacen ie  do 
Państwow ego Z ak ładu Ubezpieczeń 
w  te rrn in ie  60 dn i od początku rófcu 
szkolnego rocznej s k ła d k i ubezpieczę 
n io w e j w  kw oc ie  15 zł. W ystarczy 
je że li szkoła w  p rzep isanym  te rm i­
n ie  zgłosi 90 pro c . uczn iów , aby u -  
bezpieczeniem  ob ję te  zosta ły  wszy­
s tk ie  dz ićc i. W a ru n k i są w ięc  do­
godne.

Tym czasem  w iększość szkó ł n ie  t y l  
ko  n ie  ubezpiecza w szys tk ich  ucz­
n ió w , ale w  ogóle częstp zan iedbu je 
ten obow iązek. Rzecz c h a ra k te ry ­
s tyczna: im  m nie jsza  szkoła , ty m  
w iększe lekcew ażenie.

N le rząd fto  też, szkoła przy jąw szy  
od dziecka ob ow iązkow ą sk ładkę t j-  
bezpieczeniową n ie  dope łn ia  w  te r­
m in ie  zaw arcia u m o w y z PZU  1 w  
raz ie  nieszczęśliwego w yp a d ku  po­
nosi odpow iedz ia lność za odszkodo­
w an ie  lu b  ren tę. O cżyw iście, w y k u ­
p ie n ie  po lis y  ubezp ieczeniow ej n i *  
zapob iegnie nieszczęściu, s tw o rzy  jęd  
na k  ro d z in ie  dziecka m ożliwość 
o trzym a n ia  p o k ry c ia  kosztów  lecze­
n ia . a w  raz ie  trw a łeg o  ka le ctw a 
na w e t zabezpieczenie ren tow e  do 
końca życia.

Wydaje się, że gordyjski węzę* 
ubezpieczeń dzieci szkolnych prze 
ciąć byłoby w stanie jedno słowo. 
Gdyby zamiast zarządzenia za­
l e c a j ą c e g o  wydane zostało 
zarządzenie o b o w i ą z u j ą c e .  A 
pod adresem rodziców też parę 
słów. Chyba przede wszystkim 
oni powinni zrozumieć wartość 
i potrzebę ubezpieczania włas­
nych dzieci, (hs)

0DP0WIIDZI1
R E D A K C J I

„Jest nas sześć rodzin i  nie 
mamy śmietnika — piszą u> liś­
cie do redakcji mieszkańcy do­
mów przy ul. Mieszka 1 nr 27 i  
28. Na wiosnę sypaliśmy śmieci 
w krzaki, ale od kiedy Zarząd 
Zieleni Miejskiej (właściciel bu­
dynków) ogrodził nam podwórza 
ładną (!) siatką, śmieci sypiemy 
gdzie się da. Piszemy więc do 
was, może coś pomożecie, a może 
przyjdzie KOMISJA SANITAR­
NA?

„Przyjdźcie I zobaczcie a sotni 
się przekonacie, jak tu jest” .

BYLIŚMY. Mieliśmy więc moż­
ność na własne oczy zobaczyć jąk 
wygląda niechlujne i zaniedbane 
podwórze. Nie chcemy być Zło­
śliwi, ale któż inny, jeśli nie te 
sześć zamieszkałych tam rodzin 
doprowadziło do istniejącego o- 
becnie stanu rzeczy. Oczywiście 
najłatwiej jest wołać wielkim  
głosem, że płaci się przecież 
czynsz za- mieszkanie, że właści­
ciel budynku ma w stosunku do 
lokatora takie czy inne zobowią­
zania... Czy jednak lokatorzy nie 
pomyśleli o tym, że można by za­
kasać rękawy i  własnym prze­
mysłem zrobić śmietnik i upo­
rządkować podwórze. Przecież 
chodzi tu tylko i  wyłącznie o ich 
własne dobro, o dobro ich dzieci.

W całym mieście szczecinianie 
robią co mogą, by stworzyć sobie 
mile otoczenie domów mieszkal­
nych. Zakładają trawniki, sadzą 
kwiaty, budują dla dzieci p(a- 
skownice. Mieszkańcy ul. Miesz­
ka I 27 i 28 zamiast wołać o ko­
misję sanitarną mogliby więc 
pójść ich śladem, (jaw)

P re n u m e ru j
„ K u r ie r “

W Y D A W C A ! Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o id n  P ra sk ie g o  g; red ag u je  roi eg tum .
rE l.E F O N Y : ce n tra la  <30-21, s e k re ta ria t red. naczelnego <57-41; zastępca red ak to r«  naczelnego 178-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczny 130-21 {n e w s  f i ) ;  d z ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. S) 370-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich In fo r*  • 
m a c jl w sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  placó w k i „R u c h u ”  i  Poczty. *

, Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  s __,



BEZ KONARA
w  HERBIEKOMARNO — to 

najdalej na południe 
wysunięte miasto Sio 
wacji. Nic nie uspra 
wiedliwla dzisiaj tej 
nazwy, chociaż łat­
wo sobie wyobrazić 
jakim rajem dla 
skrzydlatych hord 
był styk dwóch wiel 
kich rzek, Dunaju i 
Wagu, w mniej cywi 
lizowanych czasach. 
Miejsce to musiało 
mieć także strategicz 
ne walory, skoro le­
gioniści rzymscy za­
łożyli w nim warow­
ny obóz, otoczony wa 
lami ziemnymi, które 
przetrwały do dziś. 
Wały te stanowiły 
zresztą naturalne gra 
nice niezbyt atrakcyj 
nego 1 nie rozwijają 
cego się przez 2 tys. 
lat miasteczka. Za­
sadnicze zmiany w 
obliczu, Komarna za­
częły zichodzić dopie* 
ro po ostatniej woj­
nie, a ściślej mówiąc 
w 1947 r., kiedy to 
położono kamień wę 
gielny pod budowę 
nowoczesnej stoczni 
rzecznej.

W KOMARNIE, po­
dobnie jak w naszym 
Gdańsku i Szczeci 
pierwsza wielkoprz«. 
słowa produkcja byia 
możliwa dzięki seryj­
nym zamówieniom 
ZSRR. Samobieżne, to­
warowe statki rzeczne, 
później 1 200-tonowe 
statki pasażerskie, za­
bierające 600 podróż­
nych na pokład oraz 
podobne 800-tonowe 
„pasażery” , stanowią 
dziś pokaźną flotyllę na 
■Wołdze i  Donie. Pełny 
cykl budowy statku 
rzecznego w Komarnie 
trwa dzisiaj ok. 6 mie­
sięcy, czyli czterokrot­
nie krócej niż przed 10 
laty.

Fakt, że jest to stocz 
nla bez pochylni, ale 
wymagało to od kon-

(Korespondencja własna z CSRS)
struktorów sporych 
bądź co bądź statków, 
specjalnych rozwiązań. 
Wszystkie prace kadłu­
bowe odbywają się 
więc w przestronnych 
halach. Gotowy kadłub 
przesuwany jest następ 
nie po specjalnych to­
rach nad rzekę, gdzie 
potężne dźwigi stawia­
ją go na wodzie. Prace 
wykończeniowe wyko­
nywane są przy nabrze 
u.

S toczn io w cy  z K o m a r­
na  b u d u ją c  coraz w ię k ­
sze s ta tk i n a p o ty k a li na 
różn o rod ne  trud no śc i. 
P ie rw szą z n ich  stano­
w i ł  m ost, łączą cy  m ias­
to  z w yspą pośrodku 
D u n a ju . M ost rozebrano, 
łącząc zachodn i k ra n ie c  
w ysp y  z ląd em  p rz y  po 
i >cy g ro b li. D z ię k i te ­
m u s to czn ia  le ż y  dziś 
nad zaciszną za toką , a le  
D u n a j przegradza jesz­
cze w ie le  n is k ic h  mos­
tó w . D la tego s toczn iow ­
c y  n a u c z y li s ię  budow ać 
s ta tk i, na k tó ry c h  nad­
b u d ó w k i m o n tu je  się do 
p ie ro  poza u jśc ie m  rze­
k i .  Ta skom p liko w a na  
op era c ja  je s t po trzebna 
n a tu ra ln ie  ty lk o  p rzy  
s ta tka ch  pasażerskich, 
p rzeznaczonych na  eks­
p o rt.

Jeśli komuś nie impo 
nują pływające efekty 
pracy tych stoczniow­
ców, to powinien mu 
zaimponować ich stosu­
nek do swego trudne­
go zawodu. Co ósmy 
członek załogi uczy się 
w wieczorowej szkole. 
Przy stoczni otwarto w 
tym roku 3-letni insty 
tut, do którego przy­
jęto ponad 60 maturzy 
stów. Setki słuchaczy 
dokształca się w wie­
czorowym technikum 
dló pracujących, w za­
sadniczej szkole zawo­
dowej i 2-letniej szkole 
przemysłowej.

Tak więc, o ile trud­
no byłoby mówić o

możliwościach naśladow 
nictwa metod tamtej­
szej produkcji, dopaso­
wanej do potrzeb na­
wigacji na wielkich rze 
kach, o tyle warto by 
się zapoznać bliżej z 
organizacją szkolenia i 
dokształcania załogi.

zwłaszcza, że tru d n o  się 
nad n im i zastanaw iać w  
n a js łon eczn ie jszym  m ieś 
c ie R e p u b lik i, o toczonym  
ba jeczn ie  k o lo ro w y m i 
p la n ta c ja m i ty to n iu ,  sło­
n e czn ikó w , k u k u ry d z y  i 
p a p ry k i. D u n a j je s t na­
p ra w d ę  m od ry , a h a łd y  
ru d y  i  b o ksy tu  w  nad- 
d u n a js k im  p o rc ie  g ra ją  
n a jc ie p le js z y m i odcie­
n ia m i żó łc i i  cze rw ien i.

A. BABIŃSKI

P ro je k t tankow ca 
o nośności 50 tys. ton

o p ra c o w u ją
gdańscy konstruktorzy

G D A Ń S K  (ZA R ). C e n tra l 
ne B iu ro  K o n s tru k c ji 
O k rę to w ych  n r  ł  w  Gdań 
sku  rozpoczę ło p ro je k to w a  
n ie  n o w ych  ty p ó w  s ta t­
ków , k tó re  m a ją  b y ć  bu­
dow ane w  n a jb liż sze j 5- 
la tce j

P ie rw szą grupę s ta no w ią  
s ta tk i do  przew ozu ła d u n ­
k ó w  such ych. Będą to  
je d n o s tk i duże, o nośnoś­
c i 14—15 tys . to n  oraz 
s ta tk i ś red n ie j w ie lk o ś c i 
o  nośności 8—10 ty s . to n . 
C h a ra k te ryzo w ać  się one 
będą no w czesnym i ro z w ią  
zan iam i, przede w szys tk im  
zaś dużą szybkością, do­
chodzącą do 18 w ęz łów .

Następna grupa ob e jm u­
je  5 ty p ó w  s ta tkó w , ró w ­
nież do  przew ozu ła d u n ­
k ó w  suchych, o nośności 
7,5—6 ty s . to n  oraz 1,5 
tys . to n , zaś w  g rup ie  
trze c ie j u ję to  t r z y  ty p y  
s ta tk ó w  do przew ozu w ęg 
la , ru d y , z ia rna , so li m i­
n e ra ln y c h  l  in n y c h  ład un ­
ków  m asowych. Będą to  
s ta tk i o nośności 20—23 
tys . to n  o raz je d n o s tk i 
m nie jsze  o nośności 10 tys. 
ton.

w  g ru p ie  czw a rte j u- 
w zg lę dn io no  t r z y  ty p y  
z b io rn ik o w c ó w : p ie rw szy

o nośności 50 ty s . ton , 
d ru g i o nośności 18—20 
tys . to n  oraz trz e c i — 1500

O D D Z IE L N Ą  g r >ę sta­
no w ią  s ta tk i ryb a ck ie . Po 
w s ta n ie  p ro je k t nowego, 
dużego t ra w le ra  łow cze­
go o  nośności 2,5 ty s . to n  
o raz s ta tk u  łow czego p rz y  
stosow anego do  p o ło w u  w  
k lim a c ie  tro p ik a ln y m , w 
n a jb liż sze j 5-la tce  pod ję­
ta  zostan ie po na d to  bu ­
dow a m o to ro w e j bazy r y ­
b a c k ie j ( ty p  B-64) o noś­
ności 1» tys . to n  o raz no­
w y  ty p  bazy, k tó ry  pow­
sta n ie  w  op a rc iu  o w y n ik i 
e ksp loa tacy jn e  bazy B-64.

W  na jb liż sze j 5-la tce  
k o n tyn u o w a n a  będzie ró w  
n ie ż  bu dow a ch ło d n io w ­
ców , d ro b n ico w có w  i  drew  
no w có w  j u t  bu dow anych 
w  naszych stoczniach, je d  
n a k  s ta tk i te  ulegną po­
w ażn e j m o d y f ik a c ji.

MOTOROWA BAR­
KA DLA ZSRR.

TEN PŁYWAJĄCY 
PAŁAC ZABIERA 
JEDNORAZOWO 480 
PASAŻERÓW.

Ruch racjo­
nalizatorski
w  P Ż M

WS^ÓD pracowni­
ków Polskiej Żeglugi 
Morskiej obserwuje się 
stały wzrost ruchu ra­
cjonalizatorskiego. W 
ciągu ub. roku na 22 
wnioski racjonalizator­
skie zrealizowano 17. 
Dały one ok. 400 tys. 
zł oszczędności.

W tym roku zgło­
szono już 18 wniosków. 
Spośród pomysłów już 
zrealizowanych w roku 
bieżącym, na czoło wy­
suwa się usprawnienie 
inspektora przeciwpoża 
rowego, Jana Grablisa, 
który zaprojektował u- 
proszczony system tzw. 
gaszenia parowego w 
maszynowni i  kotłowni 
statku typu „Liberty" 
Dało ono ok. 80 tys. zł 
oszczędności na każdym 
statku tego typu — w 
sumie więo blisko 1 
min zł.

Autorami zgłaszanych 
wniosków racjonaliza­
torskich są przeważnie 
marynarze, członkowie 
załóg maszynowych, nie 
brak jednak racjonali­
zatorów wśród pracow­
ników lądowych. M. in. 
dyrektor naczelny
PŻM, Witold Małecki, 
zgłosił wniosek propo­
nujący lepsze wykorzy­
stanie statków do prze 
wozu żywca.

(ZAP)

Współpraca
portu
gdyńskiego

z Rostockiem
W GDYNI podpisano 

niedawno porozumienie 
w sprawie bezpośred­
niej współpracy tech­
nicznej i  ekonomicznej 
między Zarządem Por­
tu Gdynia a portem 
Rostock.

Porozumienie przewi­
duje wymianę informa­
cji, dokumentacji, kon­
sultacji itd. w zakre­
sie technologii prac 
przeładunkowych, orga 
nizacji pracy, współpra 
cy z kontrahentami itp. 
W tym celu dokonywa­
na będzie co kwartał 
wymiana specjalistów.

W roku 1965 współ­
praca ma objąć nastę­
pujące zagadnienia: no 
woczesna technologia 
przeładunku, problemy 
organizacji i kooperacji 
w portach, podstawy 
planowania pracy oraz 
zagadnienia pracy i  pła 
cy w portach. Dwa 
p erwsze tematy przy­
gotowuje wstępnie port 
Rostock, dwa ostatnie 
— Zarząd Portu Gdy­
nia.

Z okazji podpisania 
tego porozumienia ga­
zeta zakładowa portu 
rostockiego. „Der Über­
seehafen” wydała doda­
tek specjalny zawiera­
jący — obok pełnego 
tekstu umowy — obszer 
ny artykuł o porcie 
gdyńskim.

NIEDAWNO minęła dziesiąta rocznica pow­
stania głównego i . najważniejszego przedsiębior 
stwa żeglugowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Jest nim VEB „Deutsche Seere- 
ederei” .

Na początku był bardzo stary, ponad czter­
dzieści lat liczący parowiec, który jako opusz­
czony, bezpański wrak znaleziony został po 
wojnie w zdemolowanym porcie rostockim, przy 
nabrzeżu leżącej również w gruzach stoczni 
Neptun. 1 ten właśnie statek został całkowicie 
odbudowany, aby pod jakże optymistyczną w 
ówczesnych warunkach nazwą „Vorwärts”  (co 
znaczy „Naprzód”) rozpocząć służbę jako pierw 
szy sta ek morski Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Trudny był ten start naszych sąsiadów zza 
Odry j  Nysy jako nowego państwa morskiego. 
Poza morskim brzegiem w postaci wybrzeża me- 
klemburskiego z kilku małymi portami drugorzęd 
nego jeśli nie trzeciorzędnego charakteru, nie 
dysponowali właściwie niczym; ani flotą, ani 
stoczniami i  przemysłem okrętowym, ani porta­
m i o nowoczesnych urządzeniach przeładunko­
wych, ani kadrą marynarską, ani wielkimi tra­
dycjami morskimi, praktyką i doświadczeniem 
w żegludze oceanicznej. To wszystko, a zwłasz­
cza wielkie porty (Hamburg, Brema, Kilonia) 
i  na cały świat znane stocznie oraz przedsię­
biorstwa armatorskie, pozostało w Niemczech 
Zachodnich.

PRAKTYKA obróciła jednak wniwecz wszyst­
kie teoretyczne kalkulacje, jakie czyniono na 
Zachodzie. Nie znaczy to wcale, aby początek 
nie byl trudny i żmudny. Przez kilka lat jedy­
nym. statkiem pod banderą NRD pozostawał 
Wspomniany już „Vorwärts”  i  dopiero w 1956

roku „Deutsche Seereederei”  otrzymała pierw­
sze nowe statki zbudowane przez Neptunwerft. 
Były to parowe frachtowce „Rostock”  i  „Wis- 
mar”  po 4 500 DWT oraz mały motorowiec 
,£tralsund”  (1 350 DWT).

W 1957 roku oddany został do służby pierw­
szy duży statek zbudowany w NRD: dziesięcio- 
tysięcznik „Frieden” , zbudowany przez Warnow 
werjt w Warnenmiinde, a w następnych czte-

DZIESIĘĆ LAT 
„DEUTSCHE 

SEEREEDEREI“
rech latach dalszych jedenaście statków teg 
typu. Jeden z nich otrzymał nazwę „Freund 
schaft” , pozostałe zaś — nazwy miast NRD: „Bei 
lin” , „Dresden” , „ Leipzig”  itd.

Niemal równocześnie z driesięciotysięcznika- 
mi trwała budowa .dalszych frachtowców ka-

botażowych, ale nieco większego typu, po 840 
DWT, których zaplanowano dużą serię złożoną 
z 23 jednostek.

DALSZY wzrost tonażu nastąpił drogą zaku­
pu statków za granicą. Były to dwa zbiorni­
kowce po 11 500 DWT, nabyte w Związku Ra­
dzieckim oraz redem frachtowców starszej bu­
dowy, kupionych w Szwecji, Belgii i  Holandii. 
Zostały one nabyte z funduszy uzyskanych w 
ramach ruchu współzawodnictwa i  nadplano- 
wej produkcji. Przedsięwzięcie to zostało zaini­
cjowane przez pracowników przedsiębiorstwa 
kosmetycznego VEB „Steckenpferd”  w Dreźnie, 
którzy postanowili eksportować wyprodukowa­
ne ponad plan towary i  uzyskane stąd dewizy 
przeznaczyć na kupno statków. Inicjatywa ta 
znalazła rychło naśladownictwo w całej Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej i  na rezul­
taty nie trzeba było długo czekać. Oprócz bo­
wiem siedmiu wspomnianych frachtowców z 
funduszy ,¿Steckenpferd”  —Bewegung został za­
kupiony szwedzki transatlantyk ^ Stockholm”  
(12 387 BRT), który pod nazwą „ Völkerfreund­
schaft”  został oddany do użytku turystycznego 
dla członków związków zawodowych NRD. Dru­
gi zaś statek do tego samego celu został zbudo­
wany w Wismarze. Jest nim nieco mniejszy 
od tamtego „Fritz Heckert”  (8115 BRT).

OBECNIE „Deutsche Seereederei”  dysponuje 
71 statkami bez wyjątku nowoczesnymi i  w ol­
brzymiej większości o napędzie motorowym. 
Ich łączna nośność wynosi 390 000 DWT, co 
oznacza, że „Deutsche Seereederei”  jest jednym 
z większych przedsiębiorstw armatorskich w 
Europie,

' A- PROCH (ZAP)

ś w i a t
WE WRZEŚNIU MNIE*
STATKÓW POSZŁO

„NA ŻYLETKI”

W ciągu września br. ilość 
statków przeznaczona na złom 
lub jak się popularnie mówi „na 
żyletki”  — znacznie zmalała w 
stosunku do miesięcy poprzed­
nich i  wyniosła 56 statków o po­
jemności 228 tys. BRT, w tym 
8 tankowców o 45 tys. BRT. W 
sierpniu na złom przeznaczono 
377 tys. BRT, zaś przeciętnie w 
ciągu roku bieżącego przezna­
czono na złom 304 tys. BRT 
miesięcznie.

STOCZNIA NORWESKA

BUDUJE TANKOWIEC

Ó NOŚNOŚCI 80 TYS. TON.

W  n o rw e sk ie j s to czn i Rosen« 
bergs M eka n iske  V e rks ta d  w  s ta *  
v a n g e r po łożono s tępkę pod ta n ­
ko w ie c  o  nośności 80 ty s ię c y  
to n . Będz ie  to  n a jw ię k s z y  s ta te k  
b u do w an y  przez stocznie no rw e ­
skie. D otychczas s ta tk iem  re k o r­
do w ym  b y ł  ta n ko w ie c  o nośności 
52 tys . to n , w od ow a ny  n ie da w no  
w  te j samej s to czn i i  zbudow any 
w  re ko rd o w ym  czasie 5 m ies ięcy 
i  5 d n i.

ONASSIS — MONOPOLISTĄ

W EKSPLOATACJI

PODUSZKOWCÓW

Rząd grecki udzielił słynnemu 
armatorowi Onassisowi prawa 
monopolistycznej eksploatacji po 
duszkowców na wodach grec­
kich. W zamian za to Onassis zo 
bowiązal się w dalszym ciągu 
prowadzić jedyne greckie przed­
siębiorstwo lotnicze „Olympic 
Airways”  mimo straty sięgającej 
ponad milion dolarów.

513 BEZROBOTNYCH

STATKÓW

W edług ob liczeń  In s ty tu tu  Ba­
dań Ż eg lug ow ych w  B rem ie , na 
ca łym  św iec ie  z końcem  w rześn ia  
b r .  sta ło „n a  szn u rku ”  z b ra ku  
za tru dn ien ia  513 s ta tkó w  o po jem ­
ności 3 583 tys . BR T , co s ta no w i 
3 p ro cen t św ia to w e j f lo t y  hand lo­
w e j. W  c iągu w rze śn ia  ilość  s ta t­
k ó w  bezrob o tn ych  w zros ła  o 68 
Jednostek. N a jw ięce j be zrobotnych 
s ta tków  posiada flag ę  b ry ty js k ą  
(96 s ta tków ), następn ie l ib e ry js k ą  
(68), g re cką  (68), w łoską  (49). n o r ­
w eską (48), panam ską (41) i  ame­
ryka ń ską  (39).

CO TYDZIEŃ DWA STATKI

DLA FLOTY ZSRR

Tempo wzrostu radzieckiej flo 
ty handlowej zostało ostatnio po 
ważnie przyśpieszone. Radziecka 
flota handlowa otrzymuje obec­
nie przeciętnie co tydzień dwa 
nowe statki towarowe. Są to tur 
binowce typu „Leninskij Komso- 
mol” , który przed dwoma laty 
zapoczątkował nową serię du­
żych i szybkich statków radziec­
kich produkcji krajowej.

Ze zbiornikowców na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje sta 
tek „Lisiczansk” , zbudowany o- 
statnio w Japonii. Jego nośność 
wynosi 32 000 ton, szybkość 17,7 
węzła.

W wyniku znacznego wzrostu 
tonażu floty radzieckiej, je j prze 
wozy już w przyszłym roku o- 
siągną poziom planowany uprzed 
nio na 1965 r.

ZDALNA OBSŁUGA

GŁÓWNEGO SILNIKA

OKRĘTOWEGO

N ow o zbu do w an y  w  Jap on ii sta ­
te k  „K IN K A S A N  M A R U ” . o no­
śności 9 800 to n  i szybkośc i 18.25 
w ęzła, posiada p ie rw sze w  św ie­
cie urządzenie służące do au to ­
m atyczne j zda lne j obsł-.ig i g łów ne 
go s iłn ik a  D iesla o m ocy 12 ty s . 
K M . Na s ta tku  ty m  — n ie  oousz- 
cza jąc m ostku — m ożna u ru cha ­
m iać, k ie ro w a ć  pracą i  za trzym y ­
w ać g łó w n y  s iln ik .

W  m aszynow ni n a to m ia s t w  
spec ja lnej dźw ię koch ło nn e j k a b i­
n ie  um ieszczony zosta ł po ste ru ne k 
k o n tro ln y -  obs ług i. T u ta j zam onto 
w ane są w szys tk ie  p rzy rząd y  s łu­
żące do zda lne j obs ług i g łów nego 
s iln ik a : m aszynow y te le g ra f e lek­
try c z n y . urządzenia sygn a liza cy j­
ne i in . Cala oh ilu g ę  w ykon u*«  
Jeden cz łow iek.

G LUT


